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Zanach Iio iIn 1- f  na Targaeli Wsidnrineb
Dwie osoby ranne.

Pawilon administrac^ny zdemolowany.
II. MiędzynarpóówltL

przeciw terrorowi na Litwie.
P \ R Y 2 . 7 września. (A. Yfej) F ra n 

cuska parł ja  socjalistyczna w ystosowała uo 
angielskiego m in istra 'sp raw  zagr.. H ender
sona, b. przewodniczącego drugiej Między
narodówki list, wzywający Igo, aby sta
nął w obronie ,'500 więzionych 'przez M jal- 
Uemarasa socjalistów  litewskich, z których 
22 grozi kara s-niciscii. Socjaliści francus- 
cy wzywają Hendersona, aby zaprotestował 
j rzuPWko terrorów i, stosowanemu przez 
vt aldcm arasa. Socjaliści więzieni ipirzcz 
dyktatorski rząd litewski m uszą być %v,g 
puszczeni. „Popu b u r e ' zamieszcza obszer
ny artykuł, obrazujący system m asakr i 
rćpiresyj, stosowany na Litwie. D ziennik 'żą
da. giby a fa ja  protestacy jna nabiiała c h a 
rakteru międzynarodowego.

—o—

M arsz. P iłsudski pozostaje  
w kraju

WARSZAW A, 7. września (tel. wł.).
JaJkwolwiek czyniono przylgotowania do 
Wyjazdu Marszalka Piłsudskiego do Ru- 
Riunjj, dla spędzenia urknu. dowiadu- 
jemy się, że Marsz. Piłsudski resztę 
urlopu spędzi w kraju

2 posiedzenia Z. P. P. S , 
‘ ^Zwolenia i Stron Chłop.

WARSZAWA, 7. września, (tel. wł.).
Dmś odbyło się posiedzenie przedstawi
cieli . p. p .  s ., k l u D U  parlamentarne
go ,,W yzwolenie i stronnetwa chłop
skiego.

Stwierdzono zupełną zgodę poglą
dów na bieżącą sytuację polityczną i 
na zadania jaKje ^toją w najól/iższej 
prztsdoścj przed polskim ojozeim de
mokratycznym.

— o—• ł (połudn. wschód1 St. Zjednoczonynych) gdzje panuje wieczne łato.

Ifclułięiuzą troską
eleganckich pań jakoteż panów, jest po powrocie z wywczasów za
opatrzyć się w obuwie na czas iesienny,

Wobec tego zawiadamiam, że nadeszty już oryginalne moaele 
obuwia jesiennego wyrobu renomowanych fabryk światowych jak 
BBally“, „For-Ever"- „Mont-Everost“ etc., a to w najnowszych 
kolorach, przepisanych przez żurnale wiedeńskie i paryskie

h la io r główny skład obuwia, Lwówi. o c m e i e r  ul L ^ onów 35 tel 10 07>

Krajobraz nadbrzeżny we Florydzie,
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Po zwycięskiej akcji
pracowników gminnych.

Wsp-anialem zwycięstwem, triumfem 
organizacji, zakończyła się akcja ekono
miczna precownjków gminnych Znala
zło to wyraz na pjąłkowem masowem 
zgromadzeniu tak w przemówieniach 
jak i nastroju zgromadzonych. Wszel
kie rozbijackie próby, podżegane p zez 
prasę sanacyjną, cieszące się -protekfcją 
komisarza i kierownictwa zakładów od
rzuciła solidarność !pr acowników i ich 
wysnkje poczucie jedności. Wszystkie 
nikczemne próby teroiru załamały się o 
zdecydowaną postawę ogółu pracowni
ków. I gdyby kom. Nadolski nie po
szedł do 'konferencyjnego stołu,' wczo
raj mjasto byłoby pozbawione usług 
swoich zakładów użyteczności publicz
nej.

Z nastroju na zgromadzeniu należy 
podnieść, że obecni na sali seirobowcy 
z B B S  nie śmieli podnieść głowy, już 
samą ich obecność na sali uważali zgro 
madzeni za prowokację. Bardziej zna
nych ży'wiołowo wyrzucono na schody.

Nasfrój entuzjastycznego uznania dla 
kprownjków akcji, a w szczegonloścj 
tow. Hoffmana miał charakter wprost 
żywiołowy.

Przemówienia mówców, którzy ws ta 
zywah na szerszą platformę zakończo
nej wa'ki, że 'konflikt ten jest jednym 
tylko szczegółem w  wielkiej W3iice ca
łe j zorganizowanej Ikiasy pracującej o

FK.n.KTON ..n/.l KX. z i). IX . 11)29.

W . RAORT.

Gsytelii!!? tcDzieiimhB 
l u t a g n " .

Na peronie owprea lcolejowego je 
dnego z miasteczek letniskowych, 
stał jakiś obcarty  i zmizerowany ro
botnik. Nieznacznie, tak aby go nikł 
nie hyioział, przetarł sobie brudną 
chustką buty zaprószone pyłem, pod
ciągnął pasek u spooni i przygła
dziwszy ręką czuprynę, nabrał pew- 
nej śmiałości w tłumie spacem jącej 
inteligencji m iejscow ej i w ystrojo
nych letników. Zuawmło mu się, że 
uporządkowawszy nieco swój strój 
i Y y g ląa  zewmętrzny, upodobnił się 
ero otoczenia i mniejszą uwagę ,zwra
cał na siebie.

Tak jeonak nie było. Pomimo od
kurzonych butów, obciągniętego pa- 
sk« i przygładzonej czupryny, odbi
jał rażąco oa1 reszty spacerujących.

Starszy przodownik policji kręcą
cy się majestatycznie iwzołuż pero
nu nie spuszczał z njego oczu. Ten 
człowiek \v wystrzępionych spodniach, 
przykrótkim surducjku i nieogolonej

jej prawa do wspólrżą Jów w państwie
były' przyjmowane hurzliw-gmi ok’as a- 
mi. *

Odniesione tu zw,ydęstwfo jest do
brą wróżbą na przyszłość. Ten trjumf 
organizacji niech będzie przykładem 
dia całej Polski pracująncj.

Głowa do góry! Zewrzeć szeregi, 
a zwycięstwo jest pewne.

 ; ; — *
Na zgromadzeniu wyszło na jaw, że 

mschcrzy sanacyjni próbowali wśród 
pracowników gminnych tworzyć „Strzel 
ca“ z wyraźnym celem rozbicia związ
ku. Meczał w tem pa'ce Schmal, 
Uzięblo i inni. Robota ta została zde
maskowana i rozbita w puch. Nikt 
uczciwy n}e da się użyć do nędżnych 
celów „Strzelcy" są juz w Związku 
klasuwum, aby solidarnie współpraco
wać ze swym1 towarzyszami.

Wyszło na jaw, że przywódca B. 
B. S . w elektrowni Holzman, wy- 
chrzta, (który z ost -ożnośei żonę i 
dzieci pozostaw.U w jńdńiżmie, prze
siedział czasu wojny kjlka miesięcy w 
kryminale wcale uje za „patriotyzm". 
Mury i księgi więzienja w Ołomuń
cu rnogą coś o tem powiedzieć.

— O—■
W magistracie opowiada s ę, że low.~ 

Hoffman przeprosił kom. Nadblskic-

gębie, prosił się wprost o interwen
c ję  władzy. Czuł, że zawadza, że jest 
niepotrzebny, żc pro\vbkuje i zwra
ca na siebie uwagę. Zeszedł więc z 
peronu , sraną} na rogu stacyjki, 
gdzie rosło ozikie wino i osłaniało 
go nieco przed' oczami ciekawych.

Do nadejścia pociągu' lwowskiego 
brakowało jeszcze dziesięć minut. 
Robotnik oparł się o ścianę budfyn- 
ku i nie wiedząc co począć ze so
bą, stał nieruchomie, patrząc przed 
siebie. Starszy przodownik przeszedł 
cnya razy - przez peron, chrząknął z 
niezadowolenia i jakby od niechce
nia zaglądnął przez balaski peronu, 
aby się przekonać ico jego obdartus 
porabia. Uspokoiwszy się jego spo- 
kojnem i nieruchomem zachowaniem 
się, oasz-edł, łypiąc jednak nieufnie 
oczyma. Nie można wiedzieć! Taki 
ananas robi nieraz ze siebie trusię, 
a tymczasem Bóg wie co to za je 
den !...

Te myśli nje dały spokoju przed
stawicielowi władzy. Chodził chrzą- 
kał, denerwował się, aż wreszcie, 
zeszedł z peronu i krokiem czło- 
ka, któremu się zupełnie me spie
szy, -podszedł do robotnika. Trzeba 
przyznać, ze zrobił to bardzo dyskre
tnie i mc zwracając niczyjej uwa
gi. Chwilę coś pogadali i robotnik

go. Otóż plotki te są -wyssanym z 
paka kłamstwa, jest prawdą, że ta
kiego przepraszania żądał p. Naaol- 
śk. za pośrednictwem zast. uom. Mań
kowskiego, a!e na to żądanie towarzy
sz! nas odpowiedz'iii opuszczeniem je
go Ibinetu. I, w tem właśnie leży zupeł
na kompromitacja p. Nado’ski:go, L o 
ry nawet w prasie ogłosił, że ,z tow. 
Hotfmanem nie będzie mówił, ale mu
siał wobec zdecydowanej postawy pra
cowników pójść do Kanossy. Czuł się 
wp-awdzje na tej konferencji jak pudel 
rzucony do zjmnej w ety, aic satysfakcji 
nie dostał.

Na zgromadzeniu podńiesono z uzna 
niem i wsrod gorących oklasków wy
bitną rolę red. Laskowmdkiego, utó-y 
w interesie miasta i pracowników nie 
szczędzjł trudu, aby konflikt zażegnać. 
Okazuje się, że wystarczyło uczciwie 
sprawę zbadać, aby ją  należycie ocenić,
—a— — B E E a — —a

Rozłam wśród hamunisttiw franc.
PA RYŻ, 7. 9. (A\X'.). W kolach 

francuskiej ipartji komunistycznej za
znaczył sic ostatnio głęboki lozłam. 
0 redaktorom komuhistycznego .,L‘ 
Hum anite" wyjpj owiedżiano pSsady. 
Przywódcy komunistów fra»cu-% ćb 
wzajemnie zarzucają sobie zdndę 
tajemnic partyjnycir ponieważ orezy- 
uent policji paryskiej dowiedział się 
był z wybitnych koł czołowych ko
munistycznych we Francji o planowa
nej manifestacji w dń. 1. sierpnia.

wyciągnął z kieszeni kraciastą’ chu
stkę. Dowiązał węzeł zębami i wy
dobył spłow iałą książeczkę robotni
czą .' Potem Wydostał jeszcze jakieś 
iwa zżółkłe papiery, [postrzępioną fo- 

tografję i książkę wojskową. Przo- 
obwnik porównał fotografję, ogląd
nął pieczecie, odcisk palca, uzgod
nił daty i podpisy i wreszeje zwró
cił to wszystko biedakowi. W szyst
ko w porząaku. Robotnik uchylił ka
pelusza, przooownik podkręcił wąsa 
i obróciwszy się na pięcie, ooszedł 
■wojskowym krokiem.

Tymczasem zajechał pociąg. Rwe
tes i krzyki 'orobnomieszczańskiej 
hołoty, dbałej o sw oje wygody i wy 
gódli, napełniły cały peron Do kio
sku z dziennikami podbiegł jakiś u 
murosaiiy diłopczyna i rzucił na la 
dę paczki gazet przywiezionych Do
ciągiem. Sprzea'a\yozyii' przecięła sznu 
rek paczki i wwdobyła stertę naj- 
nov. szych dzienników. Bardziej p o 
czytne pisma kładła na \yidoku in
ne spychała w kąt, na niewidoczne 
miejsce. Do kiosku cisnęli się Iuazie 
żądni najnowszych wiadomości. Bru
ków,cc miały odbyt. Płachty ociekają
ce posoką mordów, krzyczące tytuły 
samobójstw rabunków, zgwałceń i 
kradzieży, wyrywano- wprost z rąk 
sj rzeoawczynu
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Gzy pierwszy M  do współpracy rządu
z Sejm em ?

W ARSZAW A, 7. 9. (Aw). Kweslja 
zwołanej iprzez pretnjwa Switaiśkiegc 
'konferencji przedstawicieli stronnictw 
nje .przestaje być punktem centralnym 
zainteresowań. Wczoraj marszałek sej
mu Daszyńskj zawiadomił oficjalnie pre
zesa klubu narodowego prof. Ryba - 
skjeigo o zamjarze rządu zwołania kon
ferencji. W  ten sposób zawiadomieni 
zostali przeds’awide!e stronnictw PPS, 
Wyzwolenia, KI. Naród., Str. Chłop
skiego, Ch. D. Następnie wysłano tele
graf *czne zapytania do pos Roguszcza- 
ka z NPR prawicy, pos. Ciszaka z NPR 
lewicy, pos. Naumanna z KI Niem. 
i pos WygudzKiego (Koło Żyd1.). Pos. 
Ciszka odpowiedział, że weźmie uaział

W ARSZAW A, 7 9. (AW). W  zwią
zku z aresztowaniem w Prusach Wscli 
Pleczkajtisa wraz z otwarzyszami, na
leży stwierdzjć, że Pleczkajtis wraz ze 
swymi towarzyszami jeszcze przed pół 
rokjem wykluczony został z organizacji 
■ oc,aiistycznej emigrantów ltew skch w 

olsce i nie wywierał od tego czasu 
1 'żadnego wpływu na emigrację ldew- 
ską w Polsce. W obec tego musiał oti 
szukać ouarcia na terenie Niemiec, —

w zebranju. Pizedslawiciele st-onnictw 
uzależniają swój udział w 'konferencji 
od opinji swych klubów. Opinja ta zna
na będzie dopiero w przyszłym tygo
d n i  Konferencja u prem. Switalskiego 
ma się odbyć w poniedziałek, 16. bm. 
przyzcc-m miejscem zapowiedzianej kun 
ferencjj ma być prezydjum Rady Mini
strów.

,.Robotnik" podaje, iż niewiadomo, 
jak dotychczas, kto faktycznie będżic 
na konferencję zaproszony, gdzie ma 
sję ona odbyć, jaki będzie jej zakres i 
jakie ewentualne rezultaty. Kjedlg py
tania te zostaną wyjaśnione, okaże się, 
gdy prezydja klubów zajmą się szcze
gółowo propozycją premjera.

skąd chciał wjdocznie oddziaływać na 
stosunki litewskie. W  swoim czasie, 
po nieudanym zamachu w Taurogach, ' 
Pleczkajtis iirzekroczyl gmnicę P-us 
Wsch. i uzyskał wówczas niemiecką 
kartę azylu i pozwolenie pobytu na te
renie Niemiec.

BERI IN, 7. 9. |AW). Pleczkajtis osa
dzony w więzieniu w Stolupaanach i 
5 jego towarzysze nie będą prawdo
podobnie wydani rządowi litewskiemu.

Jak informują z kół oficjalnych, rząd 
niemiecki wobec politycznych momen
tów, związanych z akcją Pbczkajlisa, 
odmowj ewentualnemu żądaniu wyda
nia więźniów w ręce Waldemarasa.

C h cia ł dokonać zam achu ?
KOWNO, 7. 9. (AW). Doniesienia o 

aresztowaniu Pleczkajtisa wywołały w 
Kownie niezwykle silne podniecenie —  
Ogólnie przypuszczają, że Pleczkajtis 
i jpgo towarzysze zamierzali wykorzy
stać nieobecność Waldemarasa, który 
wyjechał do Genewy i chcieli dokonać 
zamachu.

W ARSZAW A. Na mocy rozporzą
dzenia o puchu cudzoziemców, w szp łp  
obcokrajowcy winni byli zaerjest~ować 
się w1 odnośnych urzędach db dnia .30. 
ub. m. Nje wszyscy jednak uczynili za
dość temu obowiązkowi i obencie zda
rzają się jeszfize wypadki, że cudzo
ziemcy zgłaszaja się do reiestracji.

Wobec wątpliwość* starostów, jak 
postępować yj podobnych w padkach 
ministerstwo spraw wewnętrznych wy
jaśnia, że zgłaszających należy1 rejestro
wać, wymierzając jm jednak w trybie 
karno-administracyjnym ji-dną z kap 
przewidzianych w rozporządzeniu Pre
zydenta Rzeczypospolietj o cudzoziem
cach, o ile me 'Usprawiedliwią oni waż
ności zwłoki. ,

Pleczkajtis i jego działalność.

Robotnik stał cicho na tle zielo
nego, ozikiego wina. Czekał, aż wszy
scy ] anow ie zakupią potrzebne im 
gazety i oczu nie spuszczał z kio
sku z gazetami. Rozległ się świst. 
Sygnał do odjazdu pociągu. Gwar
na i ożywiona stacyjka zaczęła pu
stoszeć. Po chwili nie było nikogo. 
Stary bagażowy wyprostowywał so
bie plecy i liczył W zgrubiałej dło
ni zarobione grosze. P ortjer ziewnął
1 zamknął orzwi poczekalni, a woźny 
pocztowy powlókł się ze swóim wor
kiem poczty na grzbiecie. Robotnik 
rozglądnął się raz i drugi dokoła 
i nie w idząc ludzi, nabrał pewności 
siebie. Ciężkim, ociężałym krokiem, 
ruszył się z pou zielonej ściany i 
■wszedł na peron. Chwilę crUmał i 
wreszcie w sunął rękę bo kieszeni spo- 
an.. Długo gmerał, przechylając się 
w bok, iakby nic mogąc namacać te
go czego szuka aż wreszcie wydłubał 
kilka pięciogroszówek Obliczył jc  
starannie, popychając je  na dłoni gru1- 
bym. zabruozonym kciukiem i spie- 
szmun kroidem podszedł do kiosku 
z gazetami,

Sprzedawczyni go znała.
— T o  Wy aż z W ygony ,,przytryn- 

Galiście“ się znowu? — spytała chra
pliwie.

— A ju ż c i! W ygoua nje na końcu

świta, to i dowlec się można.
— Zawsze będzie mila...
— Ha. cóż robić?... Coś czło#iek 

dowiedzieć się m usi! Jest gazeta?,..
— M ało wam g azet9... Jest ,,Ku- 

rjcrck“ krakowski, są i wszystkie 
inne...

— To aajcie mi ,,Dziennik Ludo
w y".

— Dziennika n iem a!
Zrobiło mu się 'wyraźnie przykro. 

Coś pożuł u stam i,: pokręcił głową
spytał nie bez iry tacji:
— A to czemu niem a?... Przecież 

ja  zapłacę, jak każdy inny...
Położył na laozie odliczone juę- 

ciogroszówki.
— Mówię wain przccjcż, że „Dzieli 

nika Ludowego" niema. Nie dosta
łam...

Nie dostał iście ?... A to dlacze
g o ?

Choroba w ie! Mówił mi kon
duktor że skonfiskowany.

Znowu skonfiskowany ? — ■We
stchnął robociarz. — Znowu skon
fiskowany !...

— W eźcie inną gazetę. Może ,,Ex- 
p re ss" ,‘ albo „P ocięg iel"...

— Nie trzeb a!
Robotnik odstąpił od kioskd i yjy- 

szeał z budynku stacyjnego. Cztery 
— inoże ostatnie — pięciogroszówki

trzymał mocno w; garści. Szeoł, zwie
siwszy głęboko głowę, aby odbyć po
wrotny marsz uo Wygodv. Na Ulicy 
zatrzymał się .przed budką, gdzie 
sprzeaawano wiktuały i kupił so 
bie dwie bulki. Po chwili usiadł \vj 
przydrożnym rowie . ' z  żarłocznoś
cią wygłodzonego zwierzęcia począł 
kruszyć bulki w szczękach. Jadł, 
zbierał okruszynki z kolan i U sy
pywał je  sobie do Ust, poczem mla
skał smakowicie językiem.

W stał wreszcie. Słońce zachodziło 
i zbierało się na burzę. Droga daleka, 
u jęć  nogi trza nóbrze naciągnąć. 
Znikł im z oczu za pierwszym za
krętem. i

Wi&zialem jak ów robotnik jadł 
te tdwie zakupione przez siebie bul
ki. Był głoony. Może bardzo gło t- 
ny... Widziałem, jak szperał po kie
szeniach, aby zebrać cztery pięeio- 
groszówki Stanowczo więcej pienię
dzy nie miał przy sobie i był g ło 
dny... A jednak szedł m ilę, aby ,i?o- 
bie kupić sw oje pisimo. I byłby  z pe
wnością me ja a ł bułek, gdyby me 
konfiskata.

Czasem i konfiskaty dobrze bie
dakom robią. A jak ze!
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f l i u a r i M  T a r g ó w  W s c h o d n i .
W czoraj w południc odbyło sję 

przeu Pałacem sztuki uroczyste, otwar
cie Targów wschodnich, przy udziale 
reprezentantów, włauz. miasta, sfer 
, rzemysłowych ud. — Imieniem m ia
sta i Rau'y Nadzorczej Targów, wscii. 
w ygłosił przemówienie p. kom. Na- 
oolsk' sen. Szarski, mówił Imieniem 
Izby hanedowej. zwracając uwagę na 
znaczenie Targów Wschodnich dla 
Lwowa, które zbliżają miasto nasze 
Go świata i pozw alają mu1 na Chwilę 
zapomnieć, że znajduje się poza na
wiasem prądów Wielkiego życia.

W  baruzo górny ton uderzył mi
nister przemysłu i handlu K wiatko w- 
kowski. który [przemawiał imieniem 
rząau. Padały słowa, że wszyscy sta
nowimy jeden obóz 1 jeden program 
vy dążeniu do przebudowy Polski, ru
in i nęazy W Polskę pracy i po
stępu, że cyfry mówią o wzmagają
ce j się u nas konsumeji iłu

Pięknie po\\ leoziane. Tak zresztą 
mówi sic zwyczajnie podczas różnych 
uroczystości. Ale oni uroczystych ma
ło a oni powszednie inaczej wyglą
dają.

* ' t
Na uroczystości otwarcia Targów'

Wczoraj o godz 9 ne ul. Dojazdo
wej przed głównym dworcem obok u- 
rzędu celnego samochód, w którym je
chali dr inż. Gonczakowski i sekretmz 
Komisarza Rządu m. Lwowa Adamo
wicz, wskutek niewłaściwego manewru, 
zderzy! się z autem, kórem jechał Slta- 
rosta Grodzki Klotz. Wskutek zdwże
nią oba samochody zostały si'nie uszko
dzone, a pasażerowie odnieśli pow^ż-

byli tez obecni parlamentarzyści fran
cuscy, w których imieniu przema 
wiał towarzysz Locquin. — Towarzy
szyli im różni mniej lub więcej po
wołani ludzie, nie było tylko rej re- 
zentantów PPS., których komitet 
przyjmujących gości francuskich nie 
zaprosił. Nie brakło natomiast bo
gatych nafciarzy, sanatorów i roż
nych renegatów.|aktórzy roztoczyli o- 
piekę naa Francuzami i informowali 
ich o stosunkach w Polsce. Będą to 
bardzo ,,bezstronne“ informacje. Na 
szczęście wśród parlamentarzystów 
francuskich znajoują się socjaliści, 
którzy wyeozą dobrze, jak to jest o- 
bccnie W Polsce

I *
Na otwarciu Targów byli też obec

ni dziennikarze niemieccy z G órne
go Śląska w liczbie 10 osób. Opro- 
waaza1 i icli po mieście i po T ar
gach dziennikarze lwowscm Popoiud- 
nih odbyło się zebranie towarzyskie 
w, restauracji ,,Sielanka" na Targach 
Wschodnich, dziennikarze niemieccy, 
aziś bedą W dalszym ciągu zwiedzać 
miasto. O pewnych zgrzytach, zwią
zanych z pobytem gości niemieckich 
w naszem mieście napiszemy, m. t azerr.

niejsze obrażania Starosta G-odzni 
Klotz i sekretarz Adamowicz mimo 
kontuzji, po opatrzeniu brali nadal u- 
dbiał w uroczystościach związanych z 
otwarciem Targów-' Wschodnich. Nato 
mjast inż Gończakowskiego mus:ano 
pozostawić po opatrzenju opiece do
mowej, gdyż prócz obrażeń zewnęt-z- 
nycb stwierdzono u niego wstrząs 
mózgu.

Najprawdopodobniejszą przyczyną po
żaru zdaje się być nieostrożność 
obsługi. i

W  czasie pożaru eksplodowały trzy 
tleszki, prawdopodobnie napełnione spi
rytusem denaturowanym, dane do prze
chowania w pakunku przez jakiegoś 
pasażera. Utrudnjło to akcję atunKową 
straży pożarnej.

Z hraju l ze lala.
Kronika fteiepraficznfa.

W ARSZAW A O kręt R. P . Iskra 
który ostatnio wyszedł z remontu op-uSrcm 
w najbliższych dniach port Gdynię. uda
ją c  się do F ra n c ji. Podróż ta po Twa oko
ło 15 dni.

POZNAŃ. Dziś przedpołudniem , w 
gm achu uniw ersytetu -poznańskiego'roz- 
jioczęły się obrady V II. Zjazdu lćkarzy \ 
działaczów sanitarnych m iast. W zjezdzic 
bierze udział około 100 osób, ze. wszystkich 
stron Rzeczypospolitej. Zjazd poirwa 3 
dni. ' i

W ILN O . ;W związku z tegorocznym 
nieurodzajem , w pow. bracław skim  i d'zi- 
śnieńskim , m iasta Poznali Kraków ri-
szawa nadesłały dla Komitetu pom ocy k il
ka wagonów artykułów  Spożywczrcn o- 
raz k ilka ty sięcy " złotych na r/ecz‘ ludno
ści _ dotkniętej k lęską nieurodzaju’.

ZAKOPANE. V-ezoraj w południc na 
serpentynach do Morskiego Oka, za wo
dogrzmotem Mickiewicza auto Andrzeja 
Zhijacza, m ija ją c  taksówkę. Ja n a  Knuta 
w jechało do rowu. Jadąca w samochodzie 
Kazim iera Kuczebowa, Potka z JN owego 
Jorku  wy/pta< 11 a ' M oznająe tekkieh obra
żeń.

J.O N D v N Z Sind donoszą, żc w-ielkic 
v\ lewy |pochłonęłyr około tysiąca ofiar w 
ludziach.

K O N I)' Ń. Kongres Trade jUiiionów w 
Belfaście wypowi Idział się ostatnio pik- 
najoatrzej przeciw ko kom unizm ow i, ■ijiiod- 
kreśtając że kom uniści działają jako  n a
rzędzie siły  obcej m ające j na celu zni ;z- 
czeine Jak związków Zawodowych; jSfa iłitd- 
mokra-cji wogóle.

B t.R i.rN . W  B erlin ie , O ranienbur-ii' 1 
M onachium doszło dó krw aw ej [tot zki 
'pomiędzy narodowymi socjalistam i i ' ko - 
m im islam i. Jest wiefit rtmnech.

•ST. SEBASTIAN. Dwa. .siatki holownicze 
zcferzyłv się i -zatonę!w 18 ludz hlrz,my
wało się długi czas na wodzie jrr \ p/omó- 
"Y 'pasów ratunkowyieli i ipusB-rh skrzwi. 
Po 14 godzinach 8-mm 7 nich utonęło, 
pozostałych uratowano i odesłano do sz-i- 
lata w Śt. Sebastian, 'gdzie jednak Irz-ph z 
nich zmarło. ' 1

SmzTOwaRtE zwppodniałBga 
inłynitPi.

GDAŃSK, 7. września. (AW). Po
licja we- Wrzeszczu aresztować zna
nego inżyniera. Osobnik te-T do pus :czał 
sję zbrodniczych czynów z r. c i et nie ni 
dziewczynkami, które zwabia! do śp- 
bie łakociami. Aresztowany przyznał się 
na śledztwie dc zarzuconych mu hanie!) 
nych czynów, kładąc je na karb ,cpi- 
le;:s'i, ną którą cierpi od .Czasu w.el- 
kiej wojny. Zboczeńca odaano do dys
pozycji władz sądowo-kkarsnicu. — 
flusztowanie inżyniera, k tó fi brał ży
wy udział w życiu towarzyski th  Gdań
ska, wywołało wielkie wrażenie.

Fsżar nu dworcu Kolejowym z niewiadomej przyczyny.
Wczoraj o godz. 16-tej w przecho

walni bagażowej na dworcu głównym 
wybuchł, z niewiadomej na razie przy
czyny, pożar, który wnet objął część 
przechowalni i wyrządził znaczne śzko 
dy w przechowywanych przcdnijotach,

uszkadzając urządzenie lokalu. Straż 
pożarna niebawem z'ikwidowa'a o g e i. 
W sprawje przyczyny pożą-u władze 
kolejowe i organy Policji D-aństwowej 
przeprowadzają dochodzenia. Ogóle n 
pożat strawjł około 25 pakunków. —

Z u g n iu w y  wybuch w ubolicy Torsów Rsrhodnich
LW ÓW , 7. września. (Pat.). Wczo

raj około godzjny t4 ‘20, na chodniku 
przy ulicy Poniatowskiego przechodnie 
zaskoczeni zostali Wybuchem jakiegoś 
przedmiotu w rękach młodego człowie
ka. Sprawcą wybuchu ol azał się eks- 
ternista gim nazjaćy M*chał Tereszczulk, 
który w momencie wybuchu zdołał jesz 
cze opuścić trzymany w .ręku pakiet .na 
ziemję 1 dzięki temu ultgl tylko lekkiej 
kontuzji, względnie poparzeniu Poli
cja przytrAjimać Tereszczuka celem wy
jaśnienia sprawy zwłaszcza, że na mo

ment przed Wybuchem włamie prze
jechała biuła rrUpE samochodów z mi- 
nisłrem Kwmtkowśk m i wojewodą 
Gołuchrwsikim, którzy wracali z u o- 
czrStości otwarcia Targów Wschodnich, 
co zroozjło podejrzenje, że Te-eszczuz 
mógł mieć zamiar urządżenia jakiejś 
manifestacji przy pomocy materjalów 
wybuchowych, znajdujących się w pa
kiecie. Dochodzenia w toku. Wyna lek 
powyższy wywołał w mieście zrozu
miałe zainteresowanie 

— o—

Zderzenie aut starosty grodzkiego z mapistrachiem.



„DZIENNIK LUDOWY" fti 9 ,0 6 ^

O godz. 9‘30 wieczór -wezwano Po- 
gotov ie rat. i straż pożarną do bu- 
uytiku administr. Targów Wscli. — 
Przybyty lekarz Pogotowia rat. clr. 
Beltou ski zastał na miejscu strasz
liwe spustoszenie w sali od strony 
buoynku Racławic. Jak iś osobnik rzu
cił [rzez okno bontbę o 'wielkiej sile 
wybuchowej. W  czasie eksplozji kil
ka biurek zostało połamanych \v; ka- 
v a lk i okna i firzwi zostały  wyrwa
ne momentalnie dym i płomienie na
pełniły Wnętrze.

Siedząca przy. biurku kasjerka p. 
Streitówna zosiala poraniona w głowę 
i twarz. Nieszczęśliwą po prowizory.cz- 
nem zaopatrzeniu odwieź ono d'o szpi
tala, gdzje dokonano operacj..

Pozatem został lżej kontuzjowany 
kontroler Romanowski. Po udzieleniu 
pomocy pozostawiono go w opiece do
mowej.

Sprawcy mimo natychmiastowej obła
wy policyjnej dotycuczas nie poph'vy- 
cono. śledztwo w toku /

W Pakestyme spokój.
LODYN. 7. 9. (A W .). brytyjskie 

ministerstwo kolonji ipubliKUje komu
nikat, w, którym twieruzi, iż na tere
nie Palestyny ao zadhych pow ażniej
szych starć ostatnio nie doszło An
gielskie ooaziały wojskowa prowa
dzą w dalszym ciągu akcję rozbra
jania Arabów. W  okręgach Haiffy 
i Safiea ludność żyuowska powra
ca uo swoich siedzib. Doniesienia o 
krwawych walkach wojsk angielskich 
z Beauinami w porcie palestyńskim 
Oaza są według komunikatu prze- 
sąazone i nieprawdziwe.

Rozbrajanie Araaćw .
LONDYN. 7. 9. (AW  ). W edług 

prywatnych doniesień z Palestyny, 
w ojska angielskie [rozbroiły szereg p o
działów Arabów, przyczem areszto- 
tv ano w dalszym ciągu 25 osobników', 
plądrujących mieszkania, porzucone 
przez żydów,. W rogie nastroje między 
ludnością arabską, a żydowską, trwa
ją  w ualszym ciągu. Sporadyczne wal
ki bezpośrednie Arabów z żydami.

Kto wygrał ?
W ARSZAW A. I 7. września. (A. W .) 

Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia V. 
klasy iMterjl i|xmstwowej pifrfty następu- 
jfcae* ąłów niejsze wygrane 
' 15.000 zL n r y :'"  23011, 69015, 10.000
zl h r 02903 72324, 135609;, 5.000 zi. nr 
7840. 98154, 133933,’ 1 15944, .73202, 3.000 
ul. nr 20822, 12901, 18708. 71975, 75525, ' 
122603, 163100. 2 000 zł. nr. 21647, 9157',, 
115168, 120050, 1.38454, 140789, 117002 ,:
151126, 159281, 109884, 1 7 8 2 3 $ g

P IE T K IE W IC Z  B I J E  NU U Ml ECO W 
B IEG U  NA ii KUM.

W ARSZAW  K 7. września. (A. W .) Na 
bieżni AZS. w W arszawie, w parku Pade
rewskiego, znany szybkobiegacz (piolpki .Piet
kiew icz po bit biegacza światowej sław y 
Nurnnego w biega n a  3 .000  m ir, o 1 tmtr »v 
pzasic 8 .m inut 51,8 sek.

Nie jest to najlepszy czas Pęetkięwi . 
cza, który osiągnął juz czas lepizy o 4 
sekundy na ten sam Jystans. Najlepszy 
czas Nurmiego na tymi Systansie wynosi 8 
min. 20 sek. Bieg odbył się w niesprzyja
jący cli warunkach atmosferycznych.

przeradzają się zwolna w masową 
akcję propagandową, prowadzoną 
przez przewódców -muzułmańskich — 
wśród ludności arabskiej. Akcja przy
biera coraz szersze i coraz groźniej
sze rozmiary. Lora Melchett, przewo
dniczący organizacji sjonistycznej \U 
W , Brytanji, zamierza uaać sie osobi
ście oo Jerozolimy, celem dokładne
go zapoznania się z sytuacją.

Klęska upałów.
N OW Y JO R K , 7. 9. (AW  ). Panu

jące \y północnych stanach A. P. u- 
pały spowodowały liczne pożary la
sów. W stanie Massachusetts wskutek 
ogromnego pożaru lasu, zagrożonych 
iest kilka miejscowości. W, oKohcach 
Brockfield plonie las na przestrze
ni 30 ha. W Layrence upały docho
dzą do 42 stopni Celsjusza, przy
czem zanotowano kilka wypaakow 
porażenia słonecznego Również w 
Nowym Jorku upały obchodzą do Wy-, 
sokości nienotowanej oo szereguj lat.

BERLIN , 7. 9. (A W .). Donoszą 
tu z Prus Wschodnich, że upały i 
susze, panujące w, ciągu ostatnich ty
godni poważnje zagroziły Urodzajowi 
kartofli i buraków. W e wszystkich 
kościołach zostały o oprawione nabo
żeństwa, w czasie których wznoszo
no mooły o oęszcz.

DLACZEGO JEST ZIMNO WE LWO
W IE?

W ARSZAW A. 7. września. (A. W .) 
Dziś popołudniu po kilku dniach pogody, 
zajpanowały w całym  kra ju  dokufczliwe zi
m na, spadł nawet śnieg. W Zakopanem 
z a! panowały dokuczliwe zimna, spad.1 na
wet śnieg, 'tem peratura doszła do 2 st. 
iptoniżej z e ra .,

Socjaliści protestują przeciw gwałtom na Litwie.
W ARSZAW A, 7. września, (teł. wł.).^ 

W związku z depeszą oti zy.naną prze.-, 
redakcję , .Robotnika", od' kierownictwa 
soc, ńistów organizacji litewskiej na 
emigrsci, a dotyczącej gwałtów W al- 
demarasa wobec socjalistycznej mło
dzieży litewskiej, prezydjum Z. P. d . , s . 
wysłało depeszę dó Ministra Spraw 
Zagranicznych W jejkiej Biytanji tow. 
Artura Hendersona, z prośbą o inter
wencję i obronę sucjalistów na Litwie,

postawionych przed sąc. połowi,1 prżez 
Waldemarasa. . 1

Francuska pa-tja socjalistyczna wy
słała list do Hendersona zawierający 
taką samą prośbę /

Egzekutywa Komitetu Wykonawcze
go Org. Młodz. T. U. R. juchwaliła 
rezolucję protestującą przeciw oaru- 
cjeństwom dyktatora iząou litewskie
go i wyrażającą solidarność dla młodo
cianych towarzyszy litewskicn.

Katastrofa pociągu Warszawa-Gdansk.
LW ÓW , 7. w rześn i (AW). Dzis

0 godz. 24-ta na stacji Warzochewsa 
na 9 km koło Włoclawke pociąg o so 
bowy nr 413 Warszawa —  Gdańsk 
najecnał w pełnym b ieg u  na pociąg to
warowy będący w ruchu. —  Zniszczo
ne zostały 2 parowozyi, wagon poczto- 
wo-bagażowy, ieden wagon pierwszej
1 drugiej klasy i wagon trzeciej kla
sy. W katastrofie 8 osob odniosło rant,

w tem 3 osoby, ciężko ranne. —; Śmierć 
poniósł maszynista pociągu osobowe
go Przeprowadzone ś'f.;iztwro ustaliło 
powód katastrofy z winy zwrotniczego 
iakotcz ujrzędnjKa dyżurnego "upiiu, któ
rych aresztowano i oddano do dijspo- 
zyc i sędziego śledczego. Pociągi nad
chodzą do Warszawy z kjlku godzin- 
nem opoźm mietr.

Sąd „ państwa W atykańskie
go" — działa

/ Rzvmu donoszą
Utworzony ostatnio trybunał sądowy 

juaństwa watykańskiego rozpoeznie w krót
ce swą działamość. Pierw szą spraw ą, jaką 
rozpatrzy trybunał, bęu/io sprawa foto
grafa, niejakiego Alhertelli ego, który 
wbrew obow iązującym  przepisom j.r ,.ek io - 
czył granicę nowego państwa, mają.1.' przy 
sobie aparat fotograficzny.

K a ia s t ro fa  bu d o w l .  w  JheDjoianiB
MEDJOLAN, 7. września. (AW). —  

W  czasie prac przy nadbudowie dwuch 
pięter w jednym z domów w Medjola- 
nie, nastąpiła katastrora Dom nAiął, 
grzebiąc w gruzaćn robotników, za
trudnionych przy budowje. Czterech ro
botników poniosło smierc na miejscu, 
kiiku zas jest ciężko rannych i popa
rzonych wapnem.
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Car<łi Wschodnie.
Przed  dzievt ęr, m laty a d z iś

Kiedy przed oziewdęciu laty Lwów 
otwiera! swe pierwsze Targi wseno- 
anie, pzynił ta  iw, głębokicm prze
konaniu. że w najbliższym czasie zo
staną otw arte wrota Polski na 
Wschód, że z odciętą od nas 'Wskutek 
wojny i nieporozumień politycznych 
R osją rozpoczniemy wymianę towa- 
rówi na wielką jskalę i że Lwów bę- 
cizie ważnym ośrodkiem tego handlu1 
wymiennego między Wschodem a Za
chodem.

Niestety oo porozumień gospodar
czych z R osją nie doszło, co c ie
kawsze, Rosja pomimo zawartych już 
traktatów z niektóremi krajami euro- 
pejskiem 1, importuje naiw jęcej z A- 
nteryki, om ija jąc rynki europejskie, 
tak więc nadzieje inicjatorów Tar
gów wschodnich na razie zawiodły, 
Lwów z jpowodu nie od siebie zależ
nych nie spełnia jeszcze te j roli „bra
my wypadowej5?- dla stosunków go
spodarczych między Wschodem a Za
chodem. j

Czy w, tych warunkach należało 
Targi w scnodńie zlikwidować ? W io
sną, tego roku odzywały sig z róż
nych stron głosy, doradzające odwo
łanie Targów, wschodnich, bzczcgólme 
energicznie występował przeciw te- 
tgffl iprzeosięwzięciu Lewiatan, prowa
dząc \y zwią/.ku z Jem kampanję, $2kjOj-, 
pliwą nietylko dla Lwowa, ale i yila 
całego życia gospodarczego w pań
stwie. W tej akcji przeciw Targom 
w,schorinim Lewiatan powoływał się 
na to, że koszta wystawy poznańskiej 
w, tym roku są wieikim ciężarem dla 
przemysłu że Targi nie przynoszą 
przemysłowi zysków, że wydatki, 
związane z wysyłaniem eksponatów] 
są stracone, że zatem szkoda w szel
kich zachodów, bo Targi nie speł
niają tej roli, do jak iej były przezna
czone. , | i

Trzeba było wiele pracy, energji 
i argumentów,, ażeby przekonać nasz 
krótkowzroczny przemysł, że tego ro
dzaju przedsięwzięcia jak  l argi wsch, 
nie mogą wyoać rezuiltatów doraź
nych. Ze jednak urządzenie jch jes t 
konieczne ze względu na to, że przy
pom inają one tak krajow i jak  i za
granicy jakie artykuły przemysłu czy 
rolnictwa mogą być za pośrednict
wem Lwowa dostarczane-, ze Lwów 
ma wszelkie warunki ,aby na jego 
rynku, za jego pośrednictwem były 
zawierane wielkie transakcje krajów, 
jWsćhoou z krajami Zachodu, Że Pol
ska 'w, tern będzie brała kiedyś wy
bitny uoział, dla nikogo nie może 
ulegać wątpliwości.

Trzeba było \v,alcz,yć z obojętno
ścią rządu i z nieżyczliwością sfer

przemysłowych, ażeby doprowadzić 
dzieło pożyteczne do końca.

Jeżeli nie oziś to jutro, jeżeli nie 
za rok, to za owa dojdziemy przecież 
oó porozumienia z sąsiadami a wtedy 
Targi Wsch. będą już spełniały swą 
rolę, będą bogaciły miasto i kraj.

Dlatego oobrze się stało, że wbrew 
głosom puszczyków Targi wsch po 
raz oziewtąty otworzyły swe podwoje.

Informacje dia zw ierlzająch
IX . Targi W schooige otwarte są

00 7 do 19 września br. w godzi
nach od 9— 19. Jednorazowy wstęp 
na IX. T. W . kosztuje zł. 2. Urzę- 
ohicy państwowi i samorządowi o- 
trzymują na podstawie przedłożonej^ 
legitym acji bilety ulgowe po cenie
1 zł. uprawniające do zwiedzania Tar
gów',-od godz. 15-tej, przywzem u w ej
ścia na plac muszą okazać bileterowi 
prócz biletu również legitymację. — 
Uczestnicy? zgłoszonych wycieczek 
szkolnych, studenckich, robonicztych

„Dziennik I.uoowy",, sto jąc za 
wsze na straży interesów' pracują
cych w arstw g niejednokrotnie próbo
wał zainteresować rządzących w  ra
tuszu panów komisarzy rząuowych 
sprawą* potrzeby uruchomienia ko
misji weryfikacyjnej w magistracie 
fwowskim. W miesiącu lutym r. b. 
upłynął termin wniesienia podań, 
lecz ku wielkiemu rozgoryczeniu urzę
dników i funkcjonarjuszy magistra
tu1 komisja wymieniona ootąd nie 
rozpoczęła swych funkcji. Odpowde- 
aźialność za tę krzywdę urzędniczą

„Gazeta robotnicza" (Katowice) 
donosi: Joachim Czuraj liczył za
ledwie lat 20. Zatruumony był na 
kopalni „AmiaT w Pszowie. Z nie
znanych nam p r z y c z y n  został przed 
kilku dniami wydalony z roboty. — 
Był to dla tego młodego robotni
ka cios okropny. Jego  nerwy były 
zbyt wyczerpane, ażeby cios ten spo
kojnie znieść.

U biegłej niedzieli w, godzinach Iwie- 
czornych pod osłoną ciemności po
stanowił skończyć z życiem. W sko
czył do głębokiej studni w zamia
rze utopienia się. Skok jeunak za
uważyli luozie, natychmiast wszczę-

i Wojskowych składających się z w ię
cej niż 50 osób mogą zwiedzać Targi 
Wschodnie w, czasie uprzednio uzgo 
onionym z Zarządem Targów W scho
dnich za opłatą po 50 gr od osoby. 
Inne 'wycieczki zbiorowe otrzymują 
zn 'kę do 1 zł., wjedle uznania Za
rządu Targów',. Karty stałego wstępu 
miejscowe na cały czas trwania IX 
T. W. oraz takież karty stałego wstę
pu zamiejscowe uprawmiające do 50 
proc. w, drodze powrotnej ze Lwowa 
za potwierdzeniem zwiedzenia Targ. 
przez Zarząd, są do nabycia w cenie 
po zł. 12. Urzędnicy otrzymują na 
podstawie legitymacji w Zarządzie 
T. W . jedną kartę stałego wstępu 
po cenie zniżonej w, kwocie zł 6. 
Kupcy przyjezdni legitym ujący się 
specjaluem zaproszeniem Zarządu o- 
raz legitymacją kupiecką, mogą ko
rzystać z kart stałego 'wstępu po cenie 
zf. 6 Prawo wejścia na płac Wy
stawowy z aparatem fotograficznym 
wraz z uprawnieniem fotografowania 
na placu kosztuje zl. 1. — Kasy T . 
W sdi. tak przy głów nej bramie jak 
i przy bramie od ul. Stryjskiej otwar
te są od godz. fi-.mcj śJ6 j l 8 ‘3 0 .

—o —

spada całkowicie na obecnych rząd
ców, ^magistratu. pobierających w 
kilku miejscach wspaniale wynagio- 
uzenia lecz nie interesujących ^ię tą 
niezmiernie ola urzędników, i fun- 
kcjonarjuszy ważną sprawą.

A może tak W ojewództwo raczy 
przypomnieć panom komisarzom rzą- 
eowym o potrzebie zainteresowania 
się losem urzędników i nakaże jak- 
najrychlejsze uruchomienie komisji 
w eryfikacyjnej, by me zmuszać stro
ny zainteresowane do skargi ido władz 
wyższej instancji ?

to kroki ratunkowe i Czuraja wy
dobyto jeszcze ze studni żywego.

Jednakże raluuek ten na niewiele 
zuał się, albowiem Czuraj bezpośre
dnio po tern udat się dtTdomu, Refcif 
brzytwą poderżnął sobie gardło.

Stan jego jest niesłychanie kryty
czny. Czyn ten wywarł na mieszkań
cach okolicy wstrząsające wrażenie.

Robotnicy!
popierajcie \V asze pismo
„Dziennik Ludowy"

•.~r.nr.~m.w rj; n « „  w w « iqM>gM«iKnwc ł Miwni — 'f jrnow — — — —a—

Co słychać z komisją weryfikacyjną?
Pod adresem  rządców  m iasta I

W okresie „radości życia"
Sam obójstwo wydalonego z pracy.



„DZIENNIK LUDOWY" n. 206 z dnia 9. września 1929. 7

„Zepprlin" dostępny tyłku m kopaczy.
K a rio S c i praktycznej n:>eć nie będzie.

Pisaliśmy jiri o rekordzie Zeppe
lina, — zakończeniu lotu naokoło 
świata. Lot ten trwał 21 oni i 7 
i pół goazin, a składał się z nastę
pujących etapów : Lakehurst— Friea- 
ridtshafen.al5.247 km. \y 54 godzi
nach i 40 m inutach; Friearichsha- 
fen -  Kasimagaura. S.100  km. !\y 101 
godzinacn i 49 m inutach; Kasima
gaura Los Angeles, 9.653 km. iw 
79 gooz. 54 m in.; Los Angeles —■ 
Lakehurst, 4.737 km. \v 51 goazi- 
nie i 13 minut.

Poaróż powrotna z Lakehurst do 
Friearichshafcn, (która nie należy 
już do lotu okrężnego), gdzie „Zepr 
pelin“ wylądował po przelocie nad 
Atlantykiem 4. b. m. w godzinach 
porannych, wyniosła 68 go-efein.

Mimo tego ' zbudzająccgo podziw 
eksperymentu uwieńczonego pemem 
powodzeniem, praktyczna wartość te
go lotu nie jest barazo \yielka.

Nieuaw no wygłos jł dr. Colsniaun, 
były ayr. fabryki Zeppelinów, we 
Frieurichshafen odczyt, z którego db- 
v .auujemy się. że dr. Eckcner usi
łow ał pozyskać w Stanach Zjedno
czonych kapitalistów, dla swych pla
nów,, [polegających na tern, by u- 
trzymać stałą komunikację powietrz
ną mięozy Europą a Nowym Jorkiem 
i Europą a Pofnaniową A m eryką.— 
Kapitaliści amerykańscy obliczyli je 
dnak, że im się to nie opłaci. W edle 
ich kalkulacji musieliby tylko ero li 
nji Europa — Południem a Ameryka 
włożyć conajm niej 70 miljonów ma
rek. By ta inwestycja się opłacała, 
musiałaby komunikacja ta przynieść 
rocznie 34 miljony marek, a niema 
żaanyeh wiaoków, by tę sumę w' o- 
becnych warunkach osiągnięto. Ja 
zda „Zeppelinem " jest bardzo droga 
i dostępna tylko dolarowym miljo- 
n erom.

Zwykły śmiertelnik nawet o tern 
myśleć nic może.

Teraz zrozumieć dopiero można 
kampanję przeciwko .,Zeppelinom ", 
jaką prowauzi niemiecki socjalista 
Henryk Stroebel, który oddawna a- 
larmuje opinjc publiczną Niemiec o 
oużych subwencjach jakich udziela

skarb Rzeszy na budow ę Zeppelinów. 
Ile pieniędzy z niemieckiej kasy pań
stwowej utonęło już w Zeppelinach, 
tego uowuedzieć się nie można, wie 
się tylko tyle, ze skarb Rzeszy wyj
dą ł od roku 1925 db 1929 około 260 
miljonów( marek na rozbudowy swe
go lotnictw ».

Falska pnysfępuls 
da dale] fcntsnJy ?

BERLIN , 7 9. (A W .). „Beri. Ta- 
geb l.“ zamieszcza seir/acyjiią wiado
mość swego korespondenta warszaw
skiego o /prawtlop. przystąpieniu Pol- 
sl-1  do M. Ententy.' W  związku z tern 
miałby eksport czeski iść nie jak do
tąd przez porty niemieckie, lecz przez 
Cetynię. W edług tego korespondenta

Pian litwoFzenia Sianów Zje- 
anoczonycli Europy.

G EN EW A . 8. w rześnia.i j jp a t )  Jak  do- 
lio sE  Szwajc. Agencja T elcgr., j B riand  za
mierza zwołać z początkiem  lpVzyszłego ty
godniu zebranie ipirzcdstawicjeli krajów  eu- 
rojiej.ikidb , ażeby.- omówić z nim i [plan 
utworzenia Sianów Zjednoczonych EiWopy.

Prawdopodobnie B riand  zaproponuje 
powołanie kom isji, klóra m iałaby opraco
wać na ipjrzyszłe ogólne zgromadzenie L i
gi konkretne [propozycje.

Czesi uważają Polskę za kraj nadająn 
cy się do kierowania propagandą p-aai- 
slawistyczną, 'podobnie jak .przed W oj
ną Rosja. Korespondent zaznacza, że 
należy to uważać za skutki świetnie 
zorganizowanej Pow. W yst. Kraj. w 
Poznaniu. Z Poznania wszystkie wy- 

icieczk’ gości zagr. udają się do Gdy
ni, gdzie ■ zdaniem korespondenta 
— kończy się zwykle na .mowach an- 
tynietnieckich.

JTaiiLtiet w Toki??
na cześć załogi i pasażejrów „Zeppelina".

Na rycinie —  obok mową, dr. dr. Eckener (na pół odwóoony).

■

1
oraz mapy i atlasy poleca

Ksśeearni3 Ludowa, Lwów, Szajnochy 2.
Członkowie £wigzhilw zawoitowyoli korzystać mnqq z oopoihyco spłat ratalnyih.
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Ż ycb  Podkarpacia^
Wiadomości z

(Telef. od naszego

Drohobycza
korespondenta').

W  numerze piątkowym podaliśmy 
krótką w iaaomość o walnem zgrom, 
tegoż związku. Ta nowo — powstała 
organizacja, może mieć w' przyszło
ści przy pomyślnym rozwoju duży 
wpływ na życie przemysłu naftowe
go. Szczegółowych wyjaśnień udzie
lił nam uj rzejmie członek Wydziału, 
p-. dr. M aijan Rosenberg, który rów
nież uuże położył zasługi przy zało
żeniu tej organizacji.

Do zrzeszenia się małych przedsię
biorców, zmusił ich duży kapitał, — 
zwłaszcza obcy i jego trustowa po
lityka, która fatalnie odbija się nie- 
tylko na kieszeniach drobnych wła
ścicieli kopalń, ale także na samem 
przemyśle. Np., przed zawdązaniem 
się kartelu naftowego, wagon ropy 
kosztował około 250 doi .^obecnie zaś 
205 doi. jest rzeczą jasną, że wielkie 
firmy, ropy' po te j cenie sprzedawać 
nie ^potrzebują, gdyż m ają sw e ra- 
finerję, których zyski na przerabianiu 
ropy, popow taniu kartelu podniosły 
się o blisko 100 proc., tak, że obec
nie na wagonie przerobionej ropy, 
zarabfają około 150 doi. Rafinerje 
mogłyby przetwarzać o 100 proc. kvię- 
cej, przy minimalnie zwiększonych ko
sztach robocizny i m aterjału opało
wego, firmy te nie spieszą się jeanak 
do podwyższenia produkcji ropy t j. 
Wierceń za nią, mimo, że hanki za
graniczne stojące za nimi dałyby mi- 
Ijony na skinienie, bo dotychczaso
we zyski (jak np. miesięczna pensja 
p. oyr. firmy „M ałow olska", Hłasko 
5000 dlol.), zaspakajają nawet nawet 
znaną ich chciwość.

Z drugiej strony w zrósłby znacznie 
popyt na robotnika., ao czego panowie 
ci absolutnie nie chcą dopuścić. — 
(drożnym jes t rówmież objaw  „stan
daryzacji^: przemysłu naftowego, co 
analogiczne dzieje się w przemyśle 
węglowym i hutniczym, a jest publi
czną tajem nicą, że ouża część dyre
ktorów departamentów w minister
stwie przemysłu i handlu, widzi zba- 
w ienie Polski w Harimanie i pzynj 
wszystko, by kapitałowi obcemu, u- 
łatw ić zupełne opanowanie najważ
niejszych gałęzi przemysłu w Poisce.

W ielki kapitał l.ależnycb podatków 
Państwu nie płaci, bo zyski są wi
doczne w; kieszeniach falangi dyre
ktorów’,, a nie w księgach. Rząa ab
solutnie nie docenia znaczenia silnie 
rozw iniętego przemysłu naftowego i 
traktuje go po macoszemu, pozwala

jąc na rabunek przez firmy zagra
niczne naszych złóż naftowych, które 
też nie są wieczne, (Standard-ain). 
Z tern. trzeba skończyć bezwarunkowo, 
a także fundusze dla poaźwignięcia 
przemysłu naftowego znaleźć się mu
szą.

Jeanem  słowem kapitał .obcy rooi 
wszystko by zdusić drobne przedsię
biorstw a krajowe, pizea czem ci 
znów;; bronić się jnUszą. Dlatego też 
na zjeźuzie drobnych właścicieli we 
Lwowie, postanowiono założyć Zw ią
zek. Zjazu uchwalił statut i wyzna
czył termin Walnego zebrania 4. Q., na 
którem wybrano radę ze stałą siedzi
bą w; Drohobyczu.

Do głównych zadań Związku na
leżą, 1) Obrona przemysłu1 naftowego 
przed najazdem obcego kapitału ,; 2) 
Zrzeszenie krajow ej produkcji i uzy

skanie za ropę cen proporcjonalnych 
ao cen po przeróbce, (oby tylko tego 
nie zapłacili konsumenci) ; 3) Uzy
skanie oa rządu oupow jednicn kre
dytów dla banku naftowców wre Lw o
wie, na rozpoczęcie jak najszerszych 
poszukiwań t j. wierceń za ropą.

Jaki bęuzie w przysztosci stosu
nek tej nowej organizacji pracodaw
ców; ao Zwlązk. robot trudno na- 
razie nrzewjuzieć, na ogół jednak ro
botnik Woli mieć do czynienia z pra
codawcą, który z natury rzeczy musi 
dbać więcej o swą w łasność z którym 
jes t zawsze yS bezpośrednim kontak
cie. Narazie, chęci zbliżenia się i ro
zumnej współpracy, są dość widoczne.

Biorąc poa uwagę, że starania no
wopowstałego związkujt>id!ą po linji 
rozwoju przemysłu naftowego, co jest 
w; naszent i całego społeczeństwa in
teresie, życzymy, nowej radzie jak- 
najpomyślniejszych w’ynikó\v w ich 
pracy.

MARKS
nieważmo 
przez P. K

O GŁU SZEN IA.
KELMAN KAKONKREMER u-

książkę w ojskow ą wyuaną
El. Drohobycz.

Wiadomości z Borysławia.
(Telef. od naszego korespondenta)

Dokończyć Dom y  
Robotnicze.

im

sie (w; 
robot-

P og tern hasłem odbyło 
czwartek 5 bm. zgromadzenie 
nikóu; [„Małopolska Prem ier",v g 

Sala niewykończonego oomu zapeł
niona po brzegi, zagaił OrzymaisKi, 
przewodniczył Uniołek i Zborek, se 
kretarz Z\v. górników. Tow . St. Bo
cian referował o budowie domu, orga
nizacji zawodowej, ubezpieczeniu na 
starosć, regulaminie pracy i reduko
waniu robotników po 4 tygoatiiacli. 
choroby.

dyskusji ttow;. Serwa, Kołucz, 
Dzięgiel Jan i Grzymalski wskazy
wali na konieczność postawienia do
mu i nawołując do wypełniania obo
wiązku wobec organizacji, w końcu 
uhwąlono następującą rezolucję: (

„Robotnicy koncernu „M ałopolska 
Prem jer“ zebrani w; niewykończonym 
Domu Robotniczym w umu 5 9. 1929 
stanowczo domagają się oh pracodaw
ców; naftowrych odprowadzenia 1 pr. 
oa p łac na wykończenie budowy na 
dotychczasowych zasadach równocze
śnie zebrani stwuerozają, że t. zw. 
reakcja B B S . niema nic wspólnego 
z robotnikami przemysłu naftowego
a więc :cl? protest przeciw buaowie 
nie może być brany pod uwagę.

W  sprawach organizacyjnych: to

czasy, któpc przeżywa obecnie Masa 
pracująca, wymagają nadzwyczajnej* 
czujności, a przedewszystkiem solidar
ności i organizowania się. Tylko zor 
ganizowatn śmiało możemy iść do 
każdej walki, to też robotnicy kon
cernu „M ałopolska P rem jcr", na 
zgromadzeniu ślubują wierność dla 
Zwdązków Zawodowych, i PPS. o- 
raz wzywają ogół robotników nafto
wych ao organizowania się w central
nym związku Górników i Związku 
metalowców.

Zaana frakcja B B S  nie zmyli ro
botników. ani Uszczupli siły klasy 
pracującej ,2) Zgromadzeni protestują 
redtikow/aniu z pracy robotników po 
czterech tygodniach choroby, co jest 
najwyższą niesprawiedliwością i 
zbrodnią, schorzałego i wycieńczone
go robotnika wyrzucać na bruk.

W sprawie ubezpieczenia  
na starość.

Zgromadzeni domagają się zwoła
nia Sejmu i uchwalenia 
bczpieczeniu na starość.

ustawy o u-

Z a w u d y  s p o r t o w c ^ c z y  b i j a t y k
Dn. 7. bm. odbyły się zawody spor

towe p-!ki nożnej KadimaJ i —  S trz c  
iec I Po przerwie podzcas g ”y wywią
zała się sprzeczka między grającemi,
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lak że  Ż. K. S . Kadiman ^zszedł z 
boiska.

Koło szatni gdy zeszły' się drużyny 
wznowiono sprzeczkę poczem wywią
zała się bójka laskami. W  ćwiczeniu 
tem wzięłj udział poza drużynami i 
widzowje obu slron rozbijając sonie 
głowy i lamjąa kości. Gdyby nie in
terwencja policji byłoby doszło ao krwa 
wej masakry, bo choć z początku przo, 
dowal „Strzelec" to niewiadomo jakby 
sprawa wyglądała później, bo cale gro-

Eot nfc ta bytmta 
Kaleiattfc ?

Zarządzeniom D'. K. P. Nr 75/R'ez. 
z dnia 27. IV. 1929, w sprawie-.przt^ 
mytnictwa lowarów z Ru|mjnji do Pol
ski przez pracowników kolejowych, o- 
głoszono, że w wypadkach ujawnienia 
w przyszłości podobnych nadużyć, po
stępować będzje Dyrekcja z całą bez
względnością, karajtjc niesumiennych 
pracowników za narażanie na szwank 
dobrego imienia kolejarskiego.

Mimo ta'k surowego zakazu rewident 
wagonów Hankjewicz ze siacy Snia- 
tyn-Zalulcze, przemycił przed kilku dnia
mi z Rttmpriji parę kilogramów wino
gron, będąc jako członek Z. P. K, 
ufny w bezkarność, która Ujawniła się 
v tem. że mimo przyłapania go przez 

kontrolne organa skarbowe, nic mu się 
nie słało i śmieje s ‘.ę on ,w cały kułak 
z istniejących zarządzeń, przełykając 
smaczne i soczyste rumuńskie wino
grona. v

Zaciekawia to mimo wszystko ogoł 
kolejarzy, czy wyżej wspomniane za
rządzeni e nie obowiązuje Hankiewicza 
i dlączeg* > ? Kcmai

Stra jk  r o b o t M O w  u  Stry ju .
W fabryice Penkins, Mar Intosch, 

Zdanowicz w Stryju wybuchł wczoraj 
lano strejk robotników na tle ekono- 
nomicznem.

Wzywa się robotnjków Jo  oinijamia 
tej fabryki aż do odwołania.

Strejk orkiestry w
Z powodu sfrejku orkiesi-y w teatrze 

miejskim przedstawienia operowe ob
wołano, operetki próbują grać przy for
tepianie, a resztę repertuaru chcą wy
pełnić dramatem, ty ko ni" ma przygo
towanej żadnej nowej sztuki.

Ob-cny stre.lk jest wyrzutem sumie
nia tak dla uzjerżawców teałrow jak 
i dla zarządu miasta. Trzeba rzeczywi- 
śseje jakiejś bezdennej głupoty, aby się 
nie (postarać o łkjlka tysięcy złotych,’ 
aby tym biednym lujziom uae na ży*-;. 
cie i spłacić pzę^ciowo ich nalezyto-

maay spieszyły z Borysławia z pomocą 
.drużynie hadimak

Kronika Barysławska
RZFZTM TFZSnU GRAS1 rJĄ  . W  P O 

C IĄ G # . Ju lja n  Schw eitzer, z W isialyn, 
wrastając. (pkieiajgieTn w dniu 7. b. m . z D ro- 
hobyiCiza c&f, Borysław ia,' został mąM dmę- 
ty w lu ry la rz e  pioe.iygu 'przez 2 rżezimieslą- 
Pów, kiórzy n.iń rzucili się z nożami. 
Schw eitzer sciiw yci! za ham ulec, wobejk 
czego ipjociąy stanął a napastnicy zbkgli w 
kierunku Drohobycza.

korespondenta).

Czy to wypada 7
Od sześciu tygodni trwa lokaut w 

drukarni p. Danilewicza. Pan Dankie- 
wicz niedość, że pospirowadzał sobie 
„materja!" za tan;e pieniądze, a więc 
różnych wyrzutków świata dukarskie- 
go i w dodatku należycie niewykwali
fikowanego, ale jeszcze ao kompanji 
„złotego persunału" wprowadza w ruch 
fabrykę „aniołków". Mianowicie przyjął 
jeszcze dwóch nowych uiczniow, tak, 
że dziś rna ich az czterech.

Jak na siarą firmę to stanowczo nie 
wypada...

SOFJA. Jak cały Bałkan tak i Buł- 
gerja zosfa'a dofknięia olbrzymią kata
strofą iywjołową. Szkody są wielo mi- 
yonowe. W wielu miejscowościach 
miało miejsce oberwanie się chmury a 
w całym .kraju panowały ulewne i 
djugoirwające deszcze. Kolejowe trasy 
na niektórych odcinkach są zippelnje 
zniszczone a na wielu miejscach zo
stało przerwane połączenie lekćfraficz- 
ne i tele oniczne. Polnocna Biugarja 
n. p. była przez pełnych 2 4  godziny
odejęta w zupełności o j  świa.a. Ober
wanie chmury trwa‘o przeszło dwie go
dziny.

W  konsekwencji tego z gor spłynęły! dor. 
w jos.k olbrzymie piasj wody i spowo
dowały, że w okamgnieniu wszystkie

Teatrze miejskim.
ścj Gdy o publiczność w teatrze tak 
trudno, gdiy do teatrów t~zeba dokładać 
ogromne sumy, aby mogły istnieć, to 
przez niesłychane niedołęstwo, upór pzy1 
głupotę doprowadza się ludzi do roz
paczliwego strejku i pozoawiał się 
teatr i tak juz skąpego dochodu. Tro
chę ludzi przyjedzie na Targ;, dzps jest 
to sławetne święto miast, niejeden 
chciałby pójść do teatru.

Winien jest zarząd miasta, że ao 
tego saandalu dopuśpił.

—o—

iiltsniikiccy thUnniitariB 
we bwowie

LW Ó W , 7. wrześnja. (AW). Wczoraj 
po północy przybyła do Lwowa na 
Targi Wschodnie wycieczka 9 dzien
nikarzy niemieckich z G. Śląska nie
mieckiego (z Wrocławia, BytojnĄi i 
Gliwjcj pod przewodnictwem refe~enta 
prasowego konsulatu polskiego w By
tomiu p. Włodarkicwicza. Dziennikarze 
niemieccy będą na uroczystościach o- 
twarcja Targów Wsch., poczem zwie
dzać będą miasto. Zabawią we Lwowie 
do niedzieli wieczorem. t i

G KONWENCJĘ , EKSTRADYCYJNĄ".

WARSZAW Ą, 7. września. (A. W.). 
AUnisk,rstwo sprawiedliwość, o^pacowa 
!o projekt 2-stronnej konwencji eks- 
traayeujnej, t. j. o wzajemneim wyda
waniu sobie przez państwa przestęp>- 
ców. Projekt ten został rozesłany, do 
szeregu państw i njezawodnie przy
czyni się do ulatwierna zawarcia mię
dzy Polską a szeregiem państw trak
tatów ekstradycyjnych.

wioskach woda zniosła 50 wielkich 
zagród gospodarskich w  a>z z .całym 
inwentarzem żywym i martwym, d-ze- 
wa leżą poKotem, mosty żelazne i 
arzewiane podmyte i przerwane, lub 
zupełnie un^sone przez wezbrań? n ir- 

ty rozszalałego żywiołu.
Dotychczas wyłowiono 50 trupów, 

wjelu jednak zostało porwanych prze; 
.potężne wiry..

hepisrtuar kin lwowskich.
K O P E R N IK  . 'jpZagłada R o sji *. 
M A R Y SIEŃ K A : „Zagłada R o s ji ‘
EEW  . Ram on N ovarro wc film ie „K a

pitan gwardji królew skiej .
A P O L L O : „G ołębica". W Igi. roli Norma 

Talmadge. [ ; , v i ■ >
P A Ł A C E : „Ostatni syn“. 
C O I.O SSE U M : „Rohater z Jpiuszczy". 

-.OAZA: ,,'J rzy nam iętności".
PO ŁONO A . „Dam a w gronostajach" 
O T.lECriA - „O jcze!"...
EU N A : „M arynarze i blondynki"
PAN : „Car Iwan Groźny*.'!! L -  W -t 
C.f f .'MERA „Szczęście u kobiet". 
PASAŻ: „D olina trwogi .
GRAŻYN A: „Jego najniebezpieczinejK

sza przygoda".
KAI AMOR Cr A NAć „Tujny k u rjer". 
POLON.lA „Dwie noce arabskie1.

W ŁAM AN IU STIJ 1)0 ITItZED C PO C Z TO - 
W FGO W ZAKO PA \ KAI.

iY A R SZ k WA. 7. września. (A. W  ) 
„Ekspwess P oranny" donosi z Zakopane
go, że do urzędu >p acz'.owego włamali się 
w nocy złodzieje, którzy rozpruli kasę i 
zab«iTi‘ z n ie j Ca tvs. zł. Skrzynkę z 20.000 
zt. bilonem  pozostawiono na bmrkui

Wiadomości ze Stanisławowa.
ITelef od nasz

oomy znu azły się pod wodą W trzech

Straszna hatosfrutd powoćzi *v Bułgarii.
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Pow itanie „2:eppeSma‘s w Fri&driihshetteti

„Tylu  a ż  w a s  potrzena, ażeby
zab ić  je d n e go  c z ło w ie ka” ?

Opraw cy litew scy przy robocie.
Suińeul W as.Tius. który wykonał 

Zamach na W aluemarasa .przed tea 
trem ltowicńskim. uciekł następnie 
\vi lasy pon Koszyuarami. gdzie go 
otoczyli żanoarnn i żołnierze.

W assiiius nie nnal \ rzy sobie re
wolweru, któryby go wydarł z rąk 
oprawców i Gal im jeno zimnego 
trupa. Pozostała mu w prawdzie je  
szcze jedna bomba. Rzucił ją  pod 
własne nogi, nie chcąc oddać się ży
wym. Ale wybuch nie pozbawił go 
życia, Zaaal mu jedynie rany cięż
kie, poszarpał nogi, wysadził oko fz 
orbity. Nawpół żywego otoczyły go 
oddziały szauljsów i na rozkaz do
wódcy, który.TC.icial wydobyć od cięż
ko rannego .Wassiljtisa jakieś zezna
nie, przewieziono go urezyną do Ko
wna. Tu rozpoczęła się straszliwa 
nęka.

W więziennym Szpitalu1, w pokoju 
odseparowanym od świata poczęto 
+orturowąć ^ ass ip u sa , aóm agając się 
wyjawienia swego nazwiska i swych 
towarzyszy. Mimo cierpień dotkli
wych, ciężkich raz poraź omdleń, W a- 
ssilius nie chciaL.wyjawić swego na
zwiska. Wteuy chwycono się środka 
potwornego. W assipusa zacnlorofor- 
mo walu o przy pomocy lekarza szpital
nego! wj nauziei, że w majaczeniu nar- 
kotj-cznem powie wszystko. Pow ie
dział tylko swe nazwisko. Zachloro- 
formowano go poraź drugi dawką je 
szcze silniejszą.

W assiiius został zatruty tak silnie, 
że lekarze uważali go za nieżywego. 
Wteuy to oznajmiono w komunika

tach oficjalnych, że W assiiius poneł- 
n.l samobójstwo, zdzierając jakoby 
opatrunki i umierając z upływu 
knvi.

Ale silny organizm ocknął się ze 
snd śmiertelnego i rozpoczęła się 
nowa męka. W assiiius rozpoczął g ło 
dówkę, karmiono go sztucznie, usi
łu jąc za wszelką cenę Wyaobyć ze 
spieczonych gorączką ust nazwiska 
innych uczestników zamachu. W i
dząc, iż wszystkie (orti y są darem
ne, że W assiiius nic nie po wje, za- 
inscenizowano komedję sądu który 
odbył się 23. m aja, nie zaś jak ofi
cjalnie podały władze kowieńskie 12. 
maja.

Sfałszowane daty były ootrzebne 
rządowi W aldremarasa, aby nazywało 
się, że zgodnie z prawom W as s i tum 
został stracony po upływie 4S go
dzin od zapadnięcia Wyroku. Nastę
pnego dnia W assibusa ubrano \v; szpi
talne ubranie i wywieziono z w ię
zienia. Samochodowi, który go) wiózł 
na miejsce stracenia, .odludną pola
nę ‘wśród mokraueł, towarzyszyło 
kilkanaście aut z oficerami i uzbro
jonymi szauljsami. Na 'widok tak li
cznych świadków egzekucji, W assi- 
lius pow iedział: ,,Tylu was aż po
trzeba, ażeby zabić jednego Człowie
ka ?“ W assiljus nie pozwolił przy- 
wdązać się oo drzewa, pod którym 
wykopano dla mego m ogiłę, nie po
zwolił też zawiązać sobie oczu1.

Stał, trzymając się niezwykłą si
łą woli na nogach ciężko poranio
nych, trzymając ręce na sercu, któ
re ukochało wolność hardziej niż. 
własne życie...

Śmierć u kierownic samochodów.
. i W ielki autobus pasażerski, kursu

jący między W arszawą a Płockiem, 
który wiózł 16 pasażerów z nieusta
lonej narazić przyczyny, jak szofer 
twierdzi skutkiem defektu kierownicy, 
wykoleił się i wpadł do rowU1, roz
b ija jąc się.

Dwie osoby Jczuralski i Perec o- 
onieśli ciężkie obrażenia ciała. W  sta
nie groźnym oo\vieziono ich do szpi
tala. s 1

Czternaście osób jadących autobu
sem odniosło lżejsze odrażenia.

-  - o —

Na szosie warszawskiej pomiędzy 
wsią Bożawola a Nowym Dworem, 
wywarzyła się katastrofa samochodo- 
w a, sp;o.woaowana przez pijanego szo
fera, który w pewnej chwili skręcił 
tak niefortunnie, że całą siłą naje
chał na słup telegraficzny, wjsluitek 
czego samochód wywróc'1 się na bok 

uległ zupełnemu rozbiciu. Jadący 
\y samochodzie pasażerowie wypadli 
na szosę. /

Wszystkich poszwankowanych prze
wieziono oo szpitala w Nowym Dwo
rze. 1 ani lekarz istwieruził u 3-Ietnie-

go syna Piórkowskich pęknięiie cza- 
jj&zftwf kierowcy Roszkowskiego zła

manie prawej nogi i ręki oraz^jgói- 
ue potłuczenie, u Tekli P. ogólne p o
tłuczenie. 'pozostali zas pasażerowie 
odnieśli lekkie ogólne potluczema i 
okaleczenia.

NADEStAŃE~ f
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiadaj.

Ór. Franciszka Czoban 
Sandsuerewa

pow róciła
i o rd y n u je  od 3  —  5 pop ołud niu  

u l. T e ^ t y ń s k a  3 7 .  Teł. 3 7  — 90. 
SZ C Z E P IE N IA  OCHRONNE.

F r y w a t n ą  P o rad n ia  dla  moteli  
Dra Blanki Jurim,

b. lekarza Kliniki chorób dziecięcych w Paryżu 
i Kliniki Prof. O rą letu we Wiedniu. 

L w ó w  — P I . D i h r o w s k l e g o  1. ( óg ul,
Sienkiewicza).

Informacje i zgłoszenia od 2 —4. T I. 61—83,
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Słuchacz polifechiii i u rzęć ii b u l w
włam ywaczam i.

Napad rabunkow y na
Przed iparu dniami miała się odbyć 

przed sąuem przysięgłych w Tarnowie 
senzacyjna rozprawa, 'która z powodu 
niejawienia s.ę ważnych świadków, zo
stała odroczona Oskarżonymi są dwaj 
młodzi luazje, 23-Ietni Czesraw Staro- 
soiski i 26-letni Edward Bedclck, ob
winieni o napad rabunkowy na ambu
lans pocztowy między sławami Rozwa
dowem a Dębicą.

Starcscćski, syn radcy urzędu woje
wódzkiego u Krakowie, absolwent gim
nazjum i b. słuchacz politechniki lwow
skiej, w ciąjU ,roku 1928 gtasowal w 
Krynicy, gdzie pod przybiranem nazwi
skiem inż. S-irsszewskiego wyłudził od 
paru osób rożne kwoty, przyjmując za- 

-mó w jen j a na insta'acje radjo-apapatów, 
któri,chto irslalaryj nie wykonał. Poza- 
tem wyłudził od1 służącej w pensjona
cie w Krynjoy cały jej dorobek ikjlku- 
letniej pracy w kwocie 2000 zł., przy
rzekając. że się z nią ożeni, i Widząc, 
że w Krynicy poczynają mu niedowie
rzać, włamał się do pensjonatu „Pod 
Białym Orłem" i skradł gotówkę 1540 
zł., jpoezem uciekł z Krynicy.

Uszedrszy pościgu policji, wypłynął 
w styczniu b. r. w Tarnowie, tgdzie 
zamjeszkał u 'kolegi swego Bedelka, 
telegrafisty kolejow ego na stacji w Z oy- 
dniowie.

Tu wyludzjł od p. Czechowskiego 
kwotę 11 dolarów, dając mu na za
bezpieczenie wdksel na fkwotę 450 zł. 
z podrobionym podpisem fabryki wó
dek hr. Potockiego w Łańcucie. - Ze 
Zhydniowa Slarosolski wyjeżdżał kil
kakrotnie do Sandomjcrza, Sosnowca i 
Warszawy, wszędzie oopuszczal się 
oszustw. W  szczególności w W arsza
wie przedstawił się kupcom radjcsp.'zę- 
tu, jako pracownik firmy „Kopper W 
Rzeszowie i wyłudził od1 njdb raujo- 
aparaty, wartości 'kjlku tysięcy zł., po
krywając należność falszywemj Wei es ki
tuj. Wyłudzone w ten sposob aparaty 
Starosolski sprzedał, a pjeniądze oz- 
Kwonił w towarzystwie Bedelka.

Później óbaj ulożyłj śmiały (plan wzbo 
gacenia się ,,za jednym zamachem".

Dnia 15. marca b. r. Starosolski w 
mundurze kolejowym wszeoł na stacji 
w Rozwadowje do ambulansu poczto
wego, przedstawiając się konwojujące
mu <|mbula~s urzędnikowi pocztowemu 
Janowj Bukale, jalio kontroler automa
tów ^olejowych i stwierdziwszy, że au
tomat w ambulansie jest zepsuty, zapo
wiedział, że podczas jazdy pocągu do 
Dębicy, przepiowadzi naprawę automa
tu. Na przestrzeni między Chorzelowem 
a Pustkowem rzekomy kontrolo,r kole
jowy symulował, że automai naprawia, 
ą po wyjeździe ze stacji w Pustkowie, 
kiedy urzędnjk Bukata zajęty był swą

am bulans pocztowy.,
pracą w ambulansie, Starosolski otwo
rzył cr^wi wagonu i wpuścił Bedećka, 
którą odbywa! podróż w sąsiednim wa
gonie. Momentalnie obaj rabusie dobyli 
rewolwerów i wypzueili Bukalę z b:e- 
gnąc.go pociągu, przyczem ten odniósł 
ciężkie i szkodzenia icłala, połą-.zone z 
i rwałem kalectwem. Pozbywszy się w' 
ten sposób Bukaly, rabusie rozpruli 
w o ia i z przesyłkami pieniężnemi i za
brawszy gotówkę 105.355 zl., wysko
czyli z wagonu, 'kjedy pociąg począł 
zwalniać bjegu przy wjeździe uo stacj' 
Kcchanówek.

Obaj udali się no Oslrowca w W itl- 
k ep o se1, a stamtąd do Poznania, guzie

W Ropnicy Ruskjej (pow. Gorlice) 
zdarzył się straszny- wypadek uduszenia 
dziecka przez kota. Oto Anna Kulig, 
kładąc się spać, pozostawiła w kołysce 
obok łóżka swego 7-mio tygodniowego 
syna Wanię. Po zaśnięciu matki wszedł 
do kołyski Kot, położył się na piersiach 
dziecka i wskutek tego poniosło ono 
śmjerć przez uduszenie. Przybyły o go- 
dżinie 21-szej do domu ojciec dziecka 
Micha! Kulig, wyizucił Kota na izbę

zamieszkali w pierwszorzędnym hotelu, 
pod przybranem; nazwiskami, a to Sta- 
rosolsuj, jako hrabia Wacław Potocki, 
a Bedelek, jako hrabia Zriżislaw Sta- 
rzewssei. Zaraz po przybyciu do Pozna
nia kupjli dwa luksusowe samochody, 
oraz mnósiwo garderoby, wytwornej 
bielizny i t. d.

Wysiawne życie obu „hrabiów", kió- 
rzy noce spędzali na hulankach w naj- 
dlroższsrfi- barach i kacą-etach, siejąc 
pieniędzmi na pjrawo i lewo, zwróciło 
uwagę władz bezpieczeństwa, które po 
parodniowej inwigilacji przyt-i-ymahj o- 
bu ptaszków. Znaleziono przy nich o- 
kolo 60.C00 zł., których nje zdążyli je 
szcze roztrwonić, a nado ziakwestjo- 
nowano oba samochody, oraz kupione 
przez  nich kosztowne .'ci ild. Areszto
wani przyznaj się do ■•popełnienia ra
bunku, a, tylko zwalają nawąajjm na 
sjebie winę co do wy • ci mięci a Bukaty 
z biegnącego pociągu. ■

i wówczas stwierdził, ze dziecko już 
nie żyje. Na zwłokach nie zauważono 
żadnych śladów.

„W lfM iflM I" PROFESORÓW.
W ARSZAW A 7. września. (A. W.). 

Do Poznania przybywa dziś t  profeso
rów uniwesytetów niemiockcli ,pod prze 
wodniclwem pani Elgi Kern, znanej pa- 
cyfistki niemieckiej. Wycpbzka ta stoi 
w związku z wymjaną profesorów po
między uniwersytetami polskimi a nie
mieckimi. i

P r z y g o t o w a n i a  C o  w a l h i  s  p u h a r  S u l i n s i i i r a .

Mjędzy Porslsmouth a wyspą W jyht (Anglja) .rozegrają się w tych dniach 
zawody hyuroplanów między A nglją«a Wlccliami. Oba kraje wysiali;- spe
cjalne aparaty. Na rycinie dwa drja-aty, biorące udzjal w zawodach —  

na lewo włoski, na prawo angielski.

UzirLito uduszone przez kolo.
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Kronika.
L w ó w . d n ia  8  w rz e śn ia  1 9Ż 9 . 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Niedziela o 7.30 ,.P jten ąfid n “. 
•Poniedziałek o 7.Ś0 ^Pygmal jon“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela o 7 .30 ..Pan Lam berthier". 
Poniedziałek, o 7.30 „Pan Lam berthier .

B IL E T 5  teatralne, zakupione na plrzić- 
slaw ienie łą tk o w e  qp*rctk i „Baron K i- 
m el", k tóre z ipowodu braku' światła zo
stało przerw ane, zatrzym ują sw oją w aż
ność na najbliższe 'przedstawienie tej o- 
p crelci, lub mogą być wymienione na |pło- 
niedziałtkowe 'przedstawienie .„Pygm aljo- 
na ’ w Teatrze W ielkim . Poniew aż w po
wyższym wypadku dyrekcja teatru' winy 
nie ponosi, iprzeto pieniędzy za bilety ka- 

• sa nie zwraiea.,   i

D A  l i n  A  7  12 PRZEPUKLłiiOME 
D n I l l J p . i ł C  OPAijKI BRZUaZNE
indyw idualnie dostosow ane — w^rama pod 
gw arancją  znany pow szechnie „Zakład dl_ wy
robu batent. speu. Bandaży i a. F ż iŁ  i l . I H h , 

L w ó w , Ui O d e c k a  3 5 ,  le t  71-11.

K A T A ST lłO P A  E LŁ K T R Y G Z N A  W E  
[ W b W IE . W  ub. ipjątek, o godzi nić :8 -m ej 
w ieczór zgasło światło ̂ elektryczne w m ie- 
:śoie, i jdowpiero o godzinie 1.10 po północy 
elektrownio ponownie była czynną.

Bezpośrednun powodem było pęknięcie 
rury wodociągowej, łąozącej turbiny pw.owć 
z chłodnicam i, wskutek czego elektrownia 
została (pozbawiona wody- /daje się, iz 
piorun, Kt ór y  mierzył w przewody elek - 
iryczue uczynił te spueloszenia, gdyż rury 
te, a ż . w Irzegh m iejscach uległy nsz- 
kodzeniu.

O BLA ŁA  D Z IE C I GORĄCYM  K O SO 
WEM. .lau Slelum szyn, zam. (przy ul Ł y 
czakow skiej I. f5, 'doniosła policji że M ar- 
ja  llicKodeyka oblała córeczkę i syna jegq 
gorącym  rosołem  w chwili gdy poparzeni 
nawili się obok otwartego okna sąsiadki. 
M iekodecka za swój dziki postępek od
pow ie*'przed sądem, gdyż poparzone dzie
ci są obecnie chore.

W IKJSCA Z Ł O D Z !  E.l li I  B I . A T M l  Y.
\\ ozoruj zapadł wyrok w -sprawie sokal- 
.sKicJi złodzieji i blatników, Główny os
karżony Iwuj .Moc ura został zasądzony 
nu 2 i (pół, W  ład. W oźniak na półtora 
rol^u, zaś Ryburczi.k, oskarżony o kupno 
krauzionyifJi rzeczy, skazany został liii 8 
m iesięcy więzienia. W szyscy trzej wyrok 
przyjęli. i

Inni w spółoskarzem o lilalnictw o: P a 
wio D ujko i .fu 1 ja  Gerus zostali zasądze
ni t fr  5"$ P io tr  Boi®, oraz Naśfcia i Mo- 
ti iina#J,rikowe, zo tali zasądzeni pp 3 m ie
siące więzienia. Ci ostatni zgłosili zaża
lenie niew ażności, Tw ierdzą bowiem, ż'e 
ku [K iwali skradzione rzeczy w dobrej 
wierze, sądząc, że są legalnego pocho
dzenia. j

A R K ŚZ T  V \ P I P O S T E Z E i E.NT P R Z E Z  
P O L I C M ^ I W .  W  D obniach, kom  
Gródka Jagiellońskiego,’ jonegdaj o świcie 
posterunkowy .tan wuczma ścigał Jó z e - 
la Pam lraku, poszukiwanego za zaunor- 
dówanie M arji Galach w Putiatyczacłi. 
Guły zorouniuch nie chciał stanąć poli
c jan t strzelit i zranii Pandraka Iponiżej 
biodra. ! j

Vi Starom ieście, koło  Rzeszowa, zo- 
stui aresztow any Jan  Stelm ach, z L ipn i- 
dy. W drodze na posterunek Stelm ach 
usiłowui zbiedz. Posterunkow y Bieleń 
strzeli- wówczas i zran ił uciekającego w 
p r a w y  bok.

Ciężko zranionego odwieziono eto szpi
tala w Rzeszowie. f

Z U C H W A LE Ra BC.NKJ >Y M IK ŚCIE.
Adoll Zuckerberg. zam. przy ul. Kazi
m ierzow skiej I. Ul, óoniost policji, że w 
czasie, gdy przechodził obok Teatru W iel
kiego, jak iś zuchwały złodziej wyrwał mu1 
z ręki 80 zł. w banknotach i 'Ałudgł z Ipie- 
nE aznn .

Marąa Kruczek, ejner. nauczycielka, u- 
M daia .się w czoraj do reminości przy ul. 
Głowińskiego I 27, w celu w ynajęcia m ie
szkania Ody 'przechodziła korytarzem , ja -  
ki^Bdrab wyrwał je j z rąk torebkę, zawie
rającą 80 zł., srebrny zegarek i legityma
c ję . Pom im o w ołania o pomoc zuchwały 
rabuś zbiegł z łupem, wyrządzając SżtiCo- 
dę 126 zł.

AM \ TO REM  M E E k A  jest zapewne -Mar- 
jan  Zachnrjew icz, zam. jprzy al. Kaleczej 
i. 6. Pobrał on bowiem jeszcze przed dwc 
ma laty kilkaset litrów m leka od Zofji O - 
slrow skiej, należytość 500 zł. nie chce je 
dnak zapłacić. Poszkodowana doniosła o 
tern policji.

N IEPR O SZ O N Y  GJO.śG' dostał się do 
mieszkania kap.' A. Girzyńskiego, przy ul. 
Sodow-ej i 5, przez otwarte okno. ł  upem 
złodzieja fp'adi zegarek złoty m arki „Patek*' 
wartości 500 zł., sygnet, obrączkę legi-, 
tym ację, oraz m arynarkę.

Odpowiedzi Redakcji.
OB. TUJ J A  \ KUCMiS, Ew ów. P rzysłu 

guje Panu jirawo, żądania trzechm iesię- 
cznego odszkodowania oraz zapłftcenia ko
sztów toczenia w Kasie chorych. Za n ieu- 
bezpieczenie Pana lirm a będzie odlpowie- 
dziallia.

—O—
Komunikat.

PO SF-iD ZEN TE Zarządu Sekcji K o
biet P P S . odbędzie się we wtorek 10, b. 
m. ó godzinie 7, wiecz. w lokalu ni. 
Sykstuska 1. 21, IE  p. na które zaprasza , 
się cały  zarząd o bezwarunkowe przy
bycie.., IN; porządku dziennym są spraw o
zdania: (kasowe, odsłonięcia sztanaaru i 
z fc-olonji. , ■ j

 X .'Muszka Drobinowa, jpft-zew. ,

3)ztoł filmowy.
„Zagłada Rosji<{.

Twórcy scenariuszów, miydzo często 
czerpią tematy z  życia barbą-zyiiskiej 
Ros,i carskjej. Otwiera to how/ęn na
der wdzięczne pole do opiapowania fil
mu, jcjesiącego się (powodzeniem, i przy
noszącego kasę. Publiczność z wielkic.n 
zainteresowaniem obserwuje zdarzenia, 
jakie mogły jedyrije mieć miejsce w -toań- 
stwje nawskróś barba-zynskiem, zaoo- 
bonnem, skorumpowanem s zgniłem, 
jakiem była Ros.a carsica. Geograficznie 
przynależną była oo Europy, poo wzgię 
dem cywjijzacji i kultury pozostawała 
o cale wjewi w ty e od: reszty narodów 
europejskich. Dzięki samodzierżawiu 
carów, chyliła się coraz oardziej ku u- 
padkowi, —  az wojna światowa do
prowadziła do wybuenu.

Film powyższy ilustruje tę zgubną 
dla R usj ewolucję, za panowania cara 
Mjąolaja. Osią wypadków, j st posiać 
osławionego szar.atana. Rasputina.
Trzeba przyznać, że cale to baroarzyń- 
! wo, zaoobon i zgnjiizna życia pozor
nie cywilizowanej arystckracj ■ rosyj
skiej, jesl barwnie uwypuklona.

Ze względu na senzacyjny- temat, film 
cieszyć się będzie dhżem powodzeniem.

‘C

Dobra nauczka.
Opowiadają nam  o następująccm  

wesoieiu zdarzeniu.
Do rodzjcow dwóct, młocyęh męż

czyzn przyszła ,az pewna ma iron a z 
swemj dwiema córkami. Złożywszy na
rzutki wjerzicnnie, ukazały nagie ra
miona i szyje. iTygiemczme i zarowo. 
file nie o to chodzi.

Gdy panni zasiadły w  fotelach w sa
lonie, wyciągnęły z torebek puderniczki, 
ołówki do brwi, pomauki db ust i jęły 
,.poprawiać" swe piękna lica.

To trochę raziło rnłouych paniczów, 
jakkolwiek pudrowane twarze nie były 
im obce.

Postanowili tedy, pi dwaj młodzieńcy, 
dać następujący wyraz swej „walce" o 
„równouprawnienie" z kobietami. i

Na ,/rewizytę1 do wspomnianych pań 
zabrali ze sobą wszelkie rek wizyty do 
golenia i gdy wszyscy razem zasiedli 
w saionie w obecności ipanienoK i ich 
rodziców wyjęli wszystkie przybory do 
golenia i ję li się  golić, pudrować twarz 
ltd itd

Przerażenie oyacnęto gospodynię do
mu, potem, oburzenie, gniew, wymówki, 
na eo dwaj młodzi, śmiejąc się, odpy- 
wiedzieli:

—  Chcemy wprowadzić w monę cna 
m ężczyzn to, co kod i ety już oddawna 
uprawiają: robienie toalety na uLcy, w 
kawiarni, restauracji, w trr mwa^u, aucie, 
przedziale kolejowym.

§ 32.
Na podstawie art. 30. rozp. t‘iezycieul.t 

Rzeczypospolitej o prawie prasowem z 
dnia 10. V. 1927 r. Dz. U Nr. 45, ;|p|oz.
398. proszę o um ieszczenie w jednym
z najbliższych num erów  następującego
sprostowania odnoszącego się  do a rt}’kułu 
pi. t. s tó  kom isarz urzęduje"... um iesz
czonego w „Dzienniku Ludow ym " w diiiu 
34. Y i. b. i . Nr. 141. 1 ,

„Nieprawdą jest, jakob)’ poilKom. Czyr- 
kow Leon, kierow nik Gil. w om isarjalu m , 
Lwowa, „oskarżał m otorow ydi przed 
przełożony m i" za to że jeden nie w strzy
m ał wozu kolo K om isarjatu, gdzie pan 
kom isarz \w skakuje, drug- m e wsirzymał 
wozu, gdy p. kom isarz pnee wsiadać, n a 
tomiast prawdą jest, że poetkom. Gzyrkow 
skarg tak.eji nikomu i nigdy nie składki, 
takich żądań nigdy molorowyni nie sta
wiał.

Prawdą jest, że po zderzenia się  wozu 
41 K. E . z autobusem w dniu 21. Y’I. 
b V J>rzv ul. Janow skiej, stwierdził Jiod- 
kom isarz Czyrkow u motorowego — w 
sposób w ykluczający om yłkę, że był v, 
stanie nielrzeźwvm. pośw iadczyć' m o
że ca ły  szereg świadków jaciąeych tram 
wajem, — natom iast meplniwdc jest, ja k o - 
b\ się wyraził, że lekarz zanim rozpocz
nie swe czynności, musi się zjaw ić oso
biście u p,udkom C zjrkow a.

T rawdą jest, że motorowy GłunJi został 
doniesiony do sądu o spowodowanie przez 
niego ‘ zderzenia z autobusem w dniu 21. 
Vi. 1). r. pizyczem  jako okoliczność ob
ciążającą. naprowadzono fakl, że był pod-
l>hy '- ' ■, r ■

Komendant wojewódzki P P . Abi-zynski,
■ poninsjieJctor
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Zamach morderczy uczniów
na profesora gim nazjalnego.

Wieczorem 13. (kwietnia b. r doko
nano zamachu morderczego na profe
sora gjmr.azja(nego w Stry|u Ja~os'.aw& 
Jackiewicza Jakiś zamachowiec strze
lił przez okno do Jackiewicza znajdu
jącego się w kuchni. Kula przeszła 
obok pjersi i utkwiła w futiynie drzwi.

W czasie dochodzeń ustalono, że za
machu dokonał 23-letni Włodzimierz 
Petesz, uczeń VIII klasy gimnazjalnej 
prawdopoaoonie za namową kolegi 
szkolnego Semena Masny]a, który dał 
mil s\Yój rewolwer. Obaj rzekomo ży- 
wjh nienawiść do .prof Jackiewicza, 
gdyż otrzymali od niego złe noty na 
świadectwie półrocznym.

JaCKjewicz nie cieszył się symoatją 
u nacjonalistów ukraińskich, gdyż nie 
brał udz^łu w antypaństwowych or
ganizacjach

Petesz przyznał się w śledztwie iż 
strzelał, twierdzjł tylko że uczynił to 
w celu nastraszenia profesora. Mastiyj 
zaprzeczył by namawjał go do zama
chu. ewelwer pozyczył Pełeszowi, gdy 
tenże wybierał się na wycieczkę do 
Karoat.

W  nb. piątek obaj stanęli przed są
dem przysięgłych jako oskarżeni o za
mach morderczy. Bronili się jak w 
śledztwie.

Prof. jackicwioz, zeznając iano świa- 
dekf i te* przyłączy! się' dó postępowania 
karnego.

Wczoraj na popołudniowej rozp-awie 
przysięgli potwierdzili pytanie w kie
runki zbrodm gwałtu publicznego z

Rejestracja mężczyzn
uradzonych w roku 1911.
Magistrat zarządza re jestrację  wszys1- 

kieh mężczyzn, urodzonych w roku 1911 
którzy we Lw ow ie posiadają ,stale m ie j
sce zamieszkania.

Podlegający re jestracji wtem osobiście 
zgłosić się w czasie od dnia 15. września 
do dnia 15. (października b. r. z następu
jącym i dokum entam i: m etryką lub wy
ciągiem z m etryki urodzenia, kartą m el
dunkową, wydaną przez B iuro m eldun
kowe przy starostwie grodzkiem we Lw*o- 
wje, świadectwem szkolnem  z ostatniej 
klasv. dowodem osobistym, świadectwem 
od Jo wama praktyki w handlu, w przem y
śle, lub rzemiośle.

Obowiązani do z irejestrow ania się. któ
rzy nie uczynią zadość obowiązkowi temu 
winni zgłosić j,się celem  dodatkowego zare
jestrow ania sic w V. W ydziale Magistratu, 
Ratusz. III . piętro drzwi Nr 99 i uśpjija- 
\yiedl iwi e spóźni ein e.

5V dowóc Wpisania dó rejestru, o lrzy- 
m ują zgłaszają* y się „zaśw iadczenie". k tó
re należy starannie przechow ać, aż do po
boru rocznika I 9 J 1.

Każdą zmianę m iejsca  zam ieszkania 
(Ij.obytu) winni zarejestrow ani bezzwłocznie 
zgłosić w V W ydziale Magistratu, zaś w 
razie wyjazdu poza Lwów zgłosić ‘wfe ‘w łaś
ciwym Lrzędźie gminnym'. {

L u la ją c y  się od rejestracji,.- ulegną 
K a r z e  grzywny do 50t* zł lub aresztem 
do 6 tygodtu albo obu tym  karom  łącznie.

§ 87 ust. kąrnej. Na tej podstawie Pe
tesz został skazany na 1 rok, Masnyj 
zaś na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Obrońcg skazanych dr. L, Harikiewicz 
i dr. Siarosolski zgłosili zażalenie nie
ważności. Na wniosek obrońców try
bunał polecił wypuścić skazanych na 
wolność aż do czasu decyzji sądu 
apelacyjnego.

Rozprawje przewodniczył r. Maje , 
oskarżał prok. H'yniewiecki.

Poniedziałek,, 9 w rześnia.
W A RSZAW A .

IG.JO. Muzyka płyt oram of
18.00. Muzyka le k k a 'z  ,,G aslro n o m ji‘. 

KRAKÓW.
10.80. Muzyka płyl gramol.
20.05. Odczyt p. t.: .Zamki Sobieskich ‘.

ROZ
18.00. Koncert popołudniowy.
22.15. Radjografia (svst. Kulfona).

K A T O W IC E .
10 20. Muzyka p łyt 'gKunof.
18.00. Aud. dla 'dziooi.

W ILN O
18.00. Koncert mu z A  i lekkiej z W y

stawy ..Radjo i Światło".
B E R L IN .

19.80. T ransm isja  z .Ojrery M iejskiej z 
Charlotenburga. „.Der W ildcsebiitzw " 
opera kom iczna w 3 aktach I .o r-  
tzinga.

P I AGA.
10.30. K onccri pod dyr. .fercmiasa 
22.20. Płvtv gramofonowe. ” j

W IED E Ń .
10.00. Lekki koncert kapeli Silvia.
20.00. „Gdy jesień nadchodzi", W ieczór 

p ieśni, muzyki i roc.ylacji.
B ' P  ARK8ZT.

17.10. Kapela cygańska Sandor Rura.
20 00. Koncert orkiestry Opery K rólew - 

skiej. i

Wtorek,. 10 września.
WARSZAWA.

10.30. Program  dl&- dzieci.
18.00. K oncert pajioludniow y 

K R A K Ó W
17.25. , Przeigląd' rad jow y"
19.25. Odczvf Jjj). 1. „Wispomuienia .

walk o Śląsk". - i
POZNAN.

20.00 Polski Kongres m uzyczno- liturgi
czny. Koncert organowy.

K A T O W IC E .
17.00 Muzyka jiłyt gramol.
1.925. Odczyt ipl t. • „W rażenia z J  im -

Jroree.
W ILN O  

1 7.2->. Mid dla dzieci.
19 00. W olni) trybuna.

RERT IN. ‘
10.001 Lekki koncert solistów.
21.00. Piosenki (udowe i motlne inelodje. 

PRAGA
20 00 Kom-ert. i 1
32.20. Muzyka lanęczna.

W IKT) EN.
20 00 Lekki koncert instrirm entalno- wo

kalny.
B ' R  A RESZT.

20.00. WwjąlSęi ze stam>h operetek wę
gierskich.

21.45. Kapela cygańska Im re Magyari.

K ą c i k  h u m o r u .

— Niech mi pan powie, penie rad
co, czy obłęd jest powodem do se
paracji?

—  N;e zawsze... ale jest -z pew
nością powodem do małżeństwa.

- PRAGNIENIE 5-LFTNIEGO. 
Matka, trzepiąc dolną część powłoki 

cielesnej swego 5-letnjego malca:
—  Ledwo od ziemi odrosłeś, a już 

donieresz do flaszki z koniakiem!
Chłopiec, popłakawszy, zamyśla się .
—  Czasem dobrze byłoby być sie

rotą

CZYJA WINA.
—  Nowoczesna wiedza ukradła mi 

rok życia!
—  Jakro?
—  Daktyloskopja. Zdradził ninje od

cisk paka.

W  MAŁEM MIASTECZKU.
—  Dlaczego na tem niebezpiecznetn 

miejscu niema tablicy ostrzegawczej?
-— Była dawnjej, ale ponieważ nie 

stało się tu nic złego, kazaliśmy g‘ą  u- 
sunąć.

ZMiANA POGLĄDOW.
Njech sobie pan wyobrazi! Ten 

eleganCk: młody człowiek, który1 mie
szka u Motyków, żeni się z ich brzijd 
ką jak noc córką.

—  Ale gdzie tam ! Juz zwiał dawno.
. —  A to ła jdak! Zostawił na lodzie 
bieaną dziewczynę!

OSTROŻNY.
Sędzia: No, panje Gedulding, przy

znajesz się pan do winy?
Gedulding: Przepraszam pana sędzie

go, ja  chc albym usłyszeć najpierw, co 
powjedzą świadkowie?

PECHOWIEC.
—  Jestem zgnębiony. Przejechałem 

autem człowieka i z pewność ą powa
żna kara mnie czeka. <

—  Może masz w sądzie jakiego zna
jomego?

—  To pech... bo właśnie jego prze
jechałem.

—o— .
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L. 18. 9, IX. 1929
R e d a k to r i S. LIM B A C H

ZADANIE 43.
R. S\Oboda —  Praga. 

Oryginalne. 
A B C D E E O B

A B 0  D E V G H 
Samomat w 2 posunięciach.

TEORJA ZADAŃ
2. „PICKANINNY".

Obok White to play do ciekawych 
należy zadanie z typu' i'„Pi-ckaninmj“. 
(Brak nam w literaturze zadaniowej* 
po'skiegó okrcślenja tego terminu) 

Zdałoby się, aby Polski Związek Za
daniowy, popracował njeco nad spol
szczeniem modnej nomenklatury zada
niowej).
» Pomysł takjego zadania polega na 
tern i ż pionek W grze zajmuje wszyst
ki e mil nożljwc pola, np. z ,pola c2 
idzie ma pola b3, e3, ;C4 1 i d4.

Poniżej podany przykład zilustruje 
najlepiej ten ciekawy i modny temat.

ZADANIE 44.
S. Limbach, Lwów.

3 uzn. zaszcz. , Kevista de Sab" 
1927.

3 mat
Rozwiązanie 1. Se8— f6 !
...gZfó; 2. «8H-(- Kg7; 3. Sf| mat. 
...g5; 2. S f5 ; li7 dow, 3 e8H mat. 
...g6; 2. e 8 S ; g 5 ; 3. Sf7 mat. 
. . . t f x h 6 ;  2. e8H +, Kg7; 3. Sh5-m at. 
Widzjmy, że pionek g7 zajął wszyst

kie mu1 -możliwe pola (f6, g5, 'g6, h6) 
W  najbliższym czasje -powrócimy je 
szcze do tego tematu i omówimy go 
szerzej.

)
O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.

UWAGA. W zauauiu I  40 należy 
usunąć białego H, z pola a l

J . O. Lwów. —  Zad une bczna- 
Gzicjnie s łab e ; nie umieścimy.

T. Mai. L\v. — Są ipewne nieco- 
k Emil ości, przypuszczalnie umieści
my.

K. Cz. L\y. — Rozstrzygnięcie II. 
konkursu roz\y. \v następnym oó- 
aatku szachowym.

DZIAŁ SZA R A D C W V
R ed .: PR O N IEW SKI

KWADRAT MAGICZNY. 
1 2 3 4

1

2

3

4

1. Rząd albo zarząd, .
2. Tkanina przejrzysta,
3. Rada złożona z Bojaiów w daw

nej Rosji.
4. Napój alkoholowy.
W  powyższy kwladrat należy 

wstawić wyrazy o podanych znacze- 
niaph w  ten sposób, aby czytane pio
nowo i poziomo dały to sarno.

SZARADA.
Jak smutny i żałosny jest pierwsza-

czwarta głos, 
Gdy wjlki lub pies zgłodniały w ponu

rym, zimnym 1-esie, 
Wydając go, narzeka na swój nie

szczęsny los,
Echo zaś skargę ową w nieznaną dal

poniesie.
Pragn^cie -bracia jpchać na lato do

kąp ieli ,
Zawiezie pełną parą W as wszędzie 

dwa-tizy-cztery, 
Po odpoczynku letnim radośni i weseli 
-Wrapacje w jarzma pracy, do miej

skich swy'ch rudery. 
Mnie choć ciężko pracuję, na jazdę nie

stać wcale,
Z W as również niejednemu, lecz

wróćmy du szarady1, 
Co znaczy trzecia-czwarta pewnieście

]uz poznali,
To są z ęza^ów wojennych pocisków

ciężkich ślady. 
A teraz druga-piąta zwierzęta nasze

znane,
Domowe i szlachetne, pełne kształtu,

urody.

P O K Ł O SIE  Z T U R N IE JU  KARLS 
BA D ZK IEG O

N ajw ięcej eartji wygrał Spielmann 
(11) przy 7 remis i 3 przegranych.

Po jecn e j oartji przegrali Niemco- 
v,;ic7 i nistrz Polski, Rubinstein, 
pierwszy przy cfeiewięciu wygranych 
i 10 ręmis-owych p. a urugi przy 7 
wygr. i 13 remisowych partjach.

Królem remisowym został a'r. Tar- 
takower (16) przy 2 wygr. i 3 prze
granych p.

N ajm niej partji wygrali Sir T h o
mas (1 ) i W era Menschik (2 ).

Ogółem z 231 rozegranych ipj. 101 
zakończyło się wynikiem remisowym.

Do wszelkiej ciężkiej prący bywają
używane,

Wkrótce <ch miejsca zajmują maszyną
samochody.

Zwje-rzyna dzika, leśna, podobna niby
ła n ie .

Jest czwarta-trzecia-piąta, rna cienkie,
długie nogi,

Lecz wróg je mześlaouje i czyni -polo
wanie,

Myśliwy, gdyż łakomy on na ich
piękne rogi. 

Cjężka, długa szarada ta wreszcie
ukończoną;

Gdy druga-trzecia-czwarta z toru sw e
go się stacza. 

Powstaje wśród poorożnych wnet pa
nika szalona, 

Wypadek jak ten nazwać, to całośc
Wam oznacza. 

Gdy człowiek ze swej drogi opranej 
czasem zbłądki, 

Nie mogąc dojść do swego wymarzo
nego ceiu, 

To równjcż jako całość u1 niego sję
osądzi,

Całość ta nastąpiła z nędzy, głodu u
wielu. 

M. K.

ROZWIĄZANIA powyższych zapa
dek na'eży- nadsyłać do dnia 17. wrze
śnia włącznie. Rozwiązania należy za
opatrzyć w kupon szaradowy, gdyż 
tylko takje rozwiązania biorą udział 
w1 losowaniu.

Za trafne odgadnięcie wszyslkch za
gadek przeznacza redakcja dwie na
grody ks ązkowe i lornetkę ofiarowaną 
przez tow. dyr. Laudę.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z Nr. 200 
ZADANIE SYLABOW E. 

W a-li-za 
Ar-ter-ja 
Lu-ne-ta 
Do-ki
Eks-plo-zja 
Ma -no-metr 
A-fe-ra
Re-kon-wa-le-scent
An-ty-lorpa
Sa-ha-ra
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KWADRAT MAGICZNY 
T O R  
O K O  
R O K

KRZYŻ MAGICZNY. 
P O 

P O R T  
O R K A  

T A

Za trafne rozwiązanie powyższych 
zagadek nagrody otrzymali 1) Kueho- 
riiówna Litka, Kulparkowska 28, 2) Hła 
dy Iowie z Teofil, Drohobycz, Konarskie
go 8.

KUPON S Z A P A bjW Y  
OZIENNIKA LUDOAłGO. 

N r. 2 0 6

Walka o s z u b o m  
mistrzostwo

rozpoczęła się. 5 b. a .  
w Berlinie między By- 
goljubou em (na lewo) 
i dr. Aljechinem (na 
prawo), dotychczaso
wym mistrzem śv»iato 

wyra.

Odżywianie publiczne.
ś m ia ła  p ró b a  w  S o w ie ta ch .

MOSKWA Kierięący działacze życia 
gospodarczego sowieckiej Rosji, doszli 
do przekonania, że gotowanie strawy 
w prywatnych gospodarstwach domo
wych jest przyczyną nadmiernego zuży
cia środków żywności, a jednocześnie 
zatrudnia szereg osób które mogłyby 
swą energję poświęcić tymczasem in
nej pracy. Przywódcom gospoda-czytn 
Rosji zdaje się być rzeczą konieczną za
prowadzenie stopniowe ptibrcznego od
żywiania. —  Rozpoczęto propagandę 
wśród ludu, namawiając go, aby za
przestał gotowania w domu i odżywiał 
Się w publicznych jadłodajniach. We 
wszystkich tajbrykach mają być urządzo
ne w j?k najkrótszym czasie takie adlo- 
dajnie. Tymczasem osiągnięto już nie 
mały sukces, bo dotychczas w jadło
dajniach fabnezn cn sloluje się zgórą 
300.000 -osób, tj 1 p rcic. osmkiewskiego 
obywatelstwa W  okresie bieżącego 5- 
lecja pia być urządzonych tale wielka 
jlośc jadloaajni publicznych, że będzie 
mogło korzystać z nieb 40 proc. ludu 
pracującego. Plan został już przez 
rząd uchwalony, a do jego reahzacj' 
przystępuje się natychmiast. Stosownie 
do wjadumośai dzienników rosyjskich 
,,odżywjanie publiczne ma również (swo-*- 
je cjenie", bo jadłoaamie moskiewskie 
są wstrętne, drogie i trudne.

X  | OGŁOSZENIA | X I
POSZUKUJE Sie -poslugwwki. Wjild. AJ- 
miuistr. ..Dziennika Lud/'

ST S  W i l h e l m  N f ł C H E R
P O W R Ó C I Ł

i  o rd yn u je  ul. J a g ie llo ń s k a  24, od 3 —6 popoł.

FUTRA na dogodnych spia 
tach miesięcznych 

damskie, męskie go
towe i na zamówie

nie, oraz wszelkie przeróbki pole a 
i wykonuje

M .  p f i o s z u m a f s k s
Lwów, B u m ó  w 1 telef. 10-11

ŻURMALE
WZORY

KROJE
MANEKINY

r. mm
L W Ó W , C Z A R N I E C K I E G O  3 .

B. lekarz oddz. prof. E liasa  i pref. Pcrgesa

Or. Karol Salz
oruyn.. w chorobach wewnętrznych —  
specj. przemiana materji, ( c u k r a u c a , 
otyłość, gicht) i przewód pokarmowy 

ordynuje od 9— 12 i 3 — G 
Lwów L e g jo n ó w  3 1 , Telef. 77 75.

Zupełnie dawno
artystycznie wykonany p< rtret z wła 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car
men* wydaje każdemu Kupującemu

Centrala Pończoch PFAU*
Ryi.pk 19 ,

gdzie wybór pończoch, skarpetek, rękawiczek, 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 

w ch ód  p rz e z  s ie ń .

A ” Zjedno iz. fabryk żar. w Polsce

$  B i  • § •  u

0
W PolsKich zakładów Philipsa.

Akumulatory, prostowniki, 
żelazka, garnuszki elektr., Materiał 

dia wszelkich urzaazeń elektr.
K 
I
Henryk Sonnenschein
Lwów, ul. S ienkiew icza 8

ró <3 U r d t g i

PO CENACH HURTOWNYCII

U

LECI Y

l< LA W  -E
1  ME A ”  tanio najtrwalsze pończo- B i ¥ a ^ L r  

j  j  V -^  hmm chy, rękawiczki, trykotaże
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|fKSIĄŻKI SZKOLNE']
poleca Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 i j

S T E F A N  R Y B A K  ur. 1883, w Libohorze 
unieważnia zgubioną książeczkę w ojsko
wą wystawioną Iplrzcz P . K. 11 Lwów — 
Powiat. r

P O T R Z E B N  * od zaraz, służąca do wszy
stkiego z gotowaniem, nczciwfa i (piraicowita 
na wieś. Zgłoszenia D ylska — pi. Bursztyn.

Bloki rysunkowe
Cnny k o n k u re n cy jn e  : Nr 1/50 gr. 11/65 gr. 
IIL 8" gr IY/90 Y/P20 Vl/14C -  poleca firma

,.SARIMACJA“
L w ó w , Rto< tem lcka 8  —  te i. 4 8 -7 4 ,

T m r i jesieane i mm
poieca. firma

JO N A S  S T I E R
L w ó w , B a t o r e y o  3 2
Dla P . T. Urzęanikow na dogodne spła

ty i po umiarkowanych cenacc.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

A I M N H F F R  ( vis a vir K°pytkowogo)-. J U H U  r  1 L w ó w . N a B ło n ie  2.
Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty^

B Ó L
G&01BY

nsnwa

P R O SZ EK  D LA  DOROSŁYCH  
z f. m

„KO GUTEK-M tgreno  
M erycsin"
w y r o b u  a p t e k i

GĄSECEUEPO w Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

Uw?r?a Smakoszy!
Tanio i smacznie można zjeść tylko w Restauracji i kuchni Jarskiej 

T rzecieg o  I 11 S m n  9  S neC ra ln o ić  Kuchnia Jarska
P a  j a  i .  t o  n y g j ^ n a  — ■

na płaszcze, kostiumy i suknie
poleca w największym wyborze

W. Ehrlichhof telefon 26-43.

J ln le ja z e m  p o z w a ia m y  s o b ia  p rz y p o m n ą o  P .  T .  S m a k o s z o m  p o w u z eo h n e  
d ziś z a p a try w a n ie  z n a w có w , żeP x w o
z Arcyks. Browaru w Żywcu.

J E S T  z e  w z g lę d u  n a  o w o ją  w y s o k a  z a w a r t o ś ć  n a i l k a i t b T O  I I I  D n l c P C l  
o d ź y w o z ą  i  b e z w z g lę d n ą , c z y s t o ś ć  p i o d « k o ji  l l f l l J I B | l ł * ł n  V  r U l a l l h
W s z y s t k i e  g a t u n -  P O k T F  J e d y n y  w  w w oim  r o d z a ju , p o le c a n y  
k l  p i w a  -  a  t o :  »  w l t  I pr z e z  l e k a r z y  d le  r e k o n w a le s c e n t ó w

A l p i f  d o ró w n u j,"o e  s w o ją  jc k o ś o i ą  t e -  M fr R T (1 ID F11 ' “ te m n y  a l a  
J J 7 * 1 - *— g o  r o d z a ju  p iw o m  a n g ie ls k im  — m *“  H U L  U H  Ił B a w a r -------

„ fo ls k :  pii,zhe«“ J M i  ma&
do n a b y o ia  w e  w s z y s t k i c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  l o k a l a c h  i  r e s t a u r a o ja o h .

PIWO FLAS^KOWE w e  wszystkich gatunkach do nabycia 
prawie w e  wszystkich lokalach restauracyjnych i handlach 
delikatesów.

Reprezentacja Arcyks. Browaru w Żywcu

„ Z d r O j  Ż y w i e c k i
Sp. z Ofir. odp -ve Lwcwie, KOŚCIUSZKI 24. 

Telefon Nr. 13-29.

CENNIK 0G Ł08ZEN :
Za L wiersz m/m 1 szpsll. szer. 32 m/m. za tekstem . . —•15 gr. Cala strona za te k s te m .............................................................

* * > » > » » 66 » nadesłane . . -• 4 0  . Pół strony » ‘ » .............................................................
> * > > » * > » » w tekście, kronika - 7 0  » Ćwierć sir. • » . .................................
> > » » > * » > » po kronice . , -• 5 6  » Jedna ósma strony za tekstem . .
> > » » > > > > » na 1-szej ptr . -  80 . Cała pierwsza strona pod n a g łó w k ie m ............................

O g ł o s z e n i a z a m i e j s c o w e  2 5 %  d r o ż e j .

. 250'— zł. 

. 125 -  »
. 66 '— » 

35 -  » 
6 0 0 — »

Redaktor odpowiedzialny: JU L JA N  R Y L H L K W S K l. — D ruk. Lud. S-półdz. Tow . W ud. Lw ów , Ul.  L. Sapiehą 77., T cl.


